
Wystawa z okazji 8 rocznicy
wyzwolenia Koreańskiej Republiki

Ludowo-Demokratycznej
W Rkalu Międzynarodowego Klubu Książki i Prasy przy

ul. Nowy Świat w Warszawie czynna jest wystawa, zorgani­
zowana z okazji 8 rocznicy wyzwolenia Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej spod okupacji japońskiej przez
bohaterską Armię Radziecką.
Wystawa, na którą składają

się plansze i liczne fotografie,
obrazuje życie i osiągnięcia
mas ludowych Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej oraz jej bohaterską walkę
z najeźdźcami imperialistycz-

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Największa walka strajkowa
w historii ruchu robotniczego Francji

potęguje się z każdym dniem

Wycieczka związkowców
francuskich

opuściła Polskę
W dniaęh 17 j 18 bm. opuścili

Polskę w dwóch grupach, udając
do Paryża, członkowie 2'8-o-

•obowej wycieczki związkowców
francuskich, którzy na zaprosze­
nie CRZZ przebywali w naszym
kraju od i bm.

Na lotnisku Okęcie żegnali od-
• jeżdżających przedstawiciele Cen­

tralnej Rady Związków Zawodo­
wych z sekretarzem CRZZ — Z.
Kratko na czele, przedstawiciele
zarządów głównych branżowych
związków zawodowych oraz przed-
wtawiciele WRZZ.

nymi w obronie swej niepodle­
głości.

Liczne zdjęcia obrazują bo­
haterską postawę mas ludo­
wych północnej Korei, które
nie tylko wraz z ochotnikami
chińskimi odparły najazd agre­
sorów, lecz w czasie działań
wojennych, pomimo barba­
rzyńskich nalotów, pomimo be­
stialskich metod wojny, stoso­
wanych przez najeźdźców, po­
trafiły pracować nad rozwojem
kultury narodowej i opraco­
wywać plany odbudowy i roz­
budowy swego kraju.

Wystawa obrazuje także so­
lidarność ludów świata z wal­
czącą Koreą. Solidarność ta wy­
raża się w licznych demonstra­
cjach i wystąpieniach przeciw­
ko wojnie na Korei oraz w nie­
sieniu ludności cywilnej Korei
pomocy materialnej.
Wystawa otwarta będzie do
końca bm.

WylA
Cena 28 y Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V, Kraków, czwartek 20 sierpnia 1953 r. Nr 198 (ISIS)

Walka strajkowa mas pracujących Francji przeciwko rzą­
dowi wojny i nędzy rozwija się nieustannie. Rokowania pra­
wicowego kierownictwa rozłamowych związków zawodo­
wych z rządem, mające na celu ograniczenie zasięgu straj­
ku i podważenie jedności mas pracujących — zakończyły się
fiaskiem. Główna przyczyna przerwania tych rokowań
tkwi w fakcie, że miliony ludzi pracy, prowadzących już trze­
ci tydzień potężną walkę strajkową, zajmują nieugiętą po­
stawę i przeciwstawiają się wszelkim rozbijackim mane­
wrom.

Trwa z niepohamowaną si­
łą strajk generalny kolejarzy,
pracowników poczty, telegra-

Doniosłe znaczenie

propozycji ZSRR
dla uregulowania kwestii niemieckiej
Komentarze prasy zagranicznej w związku z notą ZSRR

USAdo rządów Francji, Wielkiej Brytanii i

Chlopi z gromady Liplas czekają...
Bardzo się cieszyli pracu­

jący chłopi w LIPLASIE

gm. Gdów pow. Myślenice,
gdy ich Prezydium GRN

powiadomiło, iż otrzymają
agregat młocarniany, który
przeprowadzi planowe o-

młofy.
Kiedy jednak mijały dni

1 tygodnie, a o agregacie a-

ni slychu, radość przerodzi­
ła się w niepokój. Przeć’eż
sąsiednie
częły już
po prostu
nieśmiało,
głośniej
Prezydium GRN w Gdowie
o obiecanej młocarni i mo­
torze do młocki. I cóż się
dowiedzieli? Prezydium

gromady rozpo-
dostawy. Zaczęli

— początkowo
a potem coraz

— przypominać

GRN tłumacząc się gęsto
wyjaśniło im, że miejscowy
spekulant Franciszek Staniś
— posiadacz trzech moto­
rów... odmówił przeprowa­
dzenia omłotów w grom.
Liplas. Prezydium GRN
bardzo go prosiło, by poje­
chał młócić, ale Staniś nie
dał się przekonać.

Proponujemy jednak, by
Prezydium GRN w Gdowie

przestało prosić, a zastoso­
wało inne, bardziej skutecz.
ne lekarstwo. Prywatne mo­
tory ob. Stanisia winny być
natychmiast ujęte w gmin­
ny plan omłotów, by chłopi
Liplasa i innych gromad
nie czekali już ani dnia na

rozpoczęcie młocki.*

Aktywista powinien dawać przykład
— a jak jest w gminie Michałowice?

Jak wytłumaczyć fakt, że

gmina Michałowice, powiat
Miechów w dużej mierze

zalega z dostawami, mimo
że wykazy gminne stwier­
dzają istnienie licznego ak­
tywu w poszczególnych gro­
madach? Bardzo prosto. Np.
figurujący na papierze „ak­
tywiści" z Garlic i Woli Za-

chariaszcwskiej do dnia 12
bm. nie sprzedali państwu
ani jednego kilograma zbo­
ża, mimo że zobowiązali się
pracować nad właściwym
przebiegiem dostaw w swo­
ich wsiach.

W Kończycach, tylko tow.
J. SOKÓŁ wywiązał się w

stu procentach z obowiąz­
ków, czego nie można nie­
stety powiedzieć o sołtysie
Marchewce, prezesie ZSCh
Kaszniku ani o sekretarzu

podst. org. part. tow. Fran­
czaku.

Tak dalej być nie może.

Zapytujemy, kiedy wreszcie
Prezydium .GRN i organiza­
cja partyjna w Michałowi­
cach rozpoczną pracę uświa­
damiającą owych aktyw:-

stów,. kiedy wskażą im na

przykład tych chłopów ma­
ło i średniorolnych, którzy
wywiązują się ze swych O-
bowiązków? Mowa tu np. o

ob. J. CZARNECKIM z Ma-
słomiąki, który do dnia 5

Sierpnia br. wywiązał się
całkowicie z dostaw, pocią­
gając swoim przykładem
całą gromadę tak, że dostar­
czyła ona do punktu skupu
13.518 kg zboża. W jej śla­
dy poszła gromada Wola

Więcławska odstawiając
10.214 kg. Mowa tu — da­
lej — o małorolnym H.
KRZYWORZECE z tej gro­
mady, który wywiązał się z

dostaw w 125 proc, podczas,
gdy jego sąsiad kułak M.
Boczkowski zalega z obo­
wiązującymi go 10 tonami
zboża. Mowa tu o małorol­
nych: ob. ob. NOWAKU,
DOŃCU, DRABIKU i CY­
GANIE również wzorowo

wywiązujących się . z obo­
wiązków wobec państwa.

A. KOZIŃSKI

korespondent

Pierwsi

Pierwsze grupy
delegatów

z IV Festiwala

w Bukareszcie

powróciły do kraju

STAL1NOGROD

lfl bm. powróciły do Polski,
aerdecznio witane na dworcu w.

Stalinogrodzie, pierwsze grupy
delegatów na IV Światowy Fe
atiwal Młodzieży i Studentów w

Bukareszcie.

W imieniu przybyłych delega­
tów za serdeczne powitanie po­
dziękowali Tadeusz Zienkiewicz,
członek zespołu liceum muzyczne­
go w Stalinogrodzie i Barbara
Brandówna z Powiatowego Domu

Kultury w Bielsku.

Następne grupy delegatów- z fe-
otiwaln w Bukareszcie oczeki­
wane są w dniu 20 bm.

CHINY

Wszystkie centralne dzienni­
ki chińskie opublikowały 18
bm. tekst noty rządu radziec­
kiego do rządów Francji, W.
Brytanii i USA w sprawie
Niemiec.

CZECHOSŁOWACJA
Dnia 18 bm. wszystkie gaze­

ty czechosłowackie zamieściły
tekst noty rządu radzieckiego
do rządów Francji, W. Bry­
tanii i USA w kwestii niemiec­
kiej.

*

WĘGRY
W artykule wstępnym „Wiel­

ki program pokoju i bezpie­
czeństwa Europy" dziennik
„Szabad Nep“ pisze: Propozy­
cje Związku Radzieckiego w

kwestii niemieckiej mają nie­
zwykle doniosłe znaczenie.

Nota rządu ZSRR wskazuje
nie tylko pożądaną lecz cał-

kowicie realną drogę do roz­
wiązania całokształtu proble­
mu niemieckiego. Propozycje
ZSRR są dobitnym wyrazem
pokojowej polityki zagranicz­
nej rządu radzieckiego, opie­
rając się na zasadzie, że w o-

becnej chwili nie ma takich
spornych lub nierozwiązanych
kwestii, których nie można by
było rozwiązać w drodze poko­
jowej na

mienia
stron.

podstawie porozu-
zainteresowanych

Niemieckiej Repu-

noty rządu radzieckiego w

sprawie Niemiec.
Uchylając się od jasnego

wypowiedzenia się co do tre­
ści noty radzieckiej, Departa­
ment Stanu oświadcza, że no­
ta-, najwidoczniej, odracza do
przyszłego roku zapropono­
wane przez trzy mocarstwa
zwołanie konferencji czterech
ministrów spraw zagranicz­
nych, — chociaż — jak wia­
domo — nota radziecka nic o

takim odroczeniu nie wspo­
mina.

‘W

jął fabryki przemysłu papier­
niczego oraz garbarnię. Walka
strajkowa odbywa się we

wszystkich dziedzinach życia
gospodarczego Francji na ba­
zie najszerszej jedności.

Prasa donosi, że w Paryżu
i w wielu innych miastach
odbywają się masowe zebra­
nia strajkujących, którzy pro­
testują przeciwko represjom
rządowym i pogróżkom pre­
miera Laniela oraz wyrażają
zdecydowaną wo*lę kontynuo­
wania strajku aż do zwycię­
stwa. Donoszą także o wie­
cach protestacyjnych lokato­
rów w Paryżu, Marsylii, Lyo­
nie. Lokatorzy występują
przeciwko dekretom, przewi­
dującym stopniową podwyżkę
czynszów o 660 proc, w sto­
sunku do czynszów płaconych
w roku 1948. Odbywają się
również zebrania protestacyj­
ne byłych kombatantów oraz

ofiar wojny, w których naby­
te prawa godzą nowe dekrety
rządowe. Przewodniczący
związku byłych kombatantów
Brou złożył oświadczenie, w

którym zakomunikował, że

moc państwa dla nich jest
minimalna. W budżecie na

rok 1953 przewiduje się na ten
cel sumę, wynoszącą tyle, ile
kosztują cztery dni wojny w
Indochinach. „Byli kombatan­
ci — zaznaczył Brou — nie
pozwolą, aby pozbawiono ich
nabytych praw po to tylko,
by mieć możność kontynuo­
wania wojny, którą większość
Francuzów uważa za zgubną
dla kraju i sprzeczną z kon­
stytucją."

„L‘Humanite“, omawiając
sytuację strajkową, stwierdza
w artykule wstępnym: Histo­
ria francuskiego ruchu robot­
niczego nie zna przykładu tak
potężnego strajku, jak obec-r
ny. Liczba strajkujących, sze­
roki wachlarz organizacji
związkowych, które uczestni­
czą w walce, ich jedność, któ­
ra z każdym dniem się wzma­
cnia u podstaw, poparcie lu­
dności, jakim strajk się cieszy
— wszystko to jest niebywa­
łe. Na żądania mas pracują­
cych premier odpowiada po­
gróżkami. Ale strajkujący nię
dają się zastraszyć i umacnia­
ją swą jedność w walce o

wspólną sprawę. Głębia i siła
obecnej walki strajkowej spo­
wodowały fiasko separatysty­
cznych rokowań prawicowego
kierownictwa Force Ouvr:ere
i chrześcijańskich związków
zawodowych z rządem. Tego
rodzaju pertraktacje, bez u-

działu największej organizacji
związkowej — CGT, odbywa­
ją się zawsze kosztem klasy
robotniczej.

fu i telefonów, pracowników
zakładów użyteczności publi­
cznej, gazowni, elektrowni,
metra, autobusów, górników.
Pogróżki i ultimatum premie­
ra Laniela wzmogły jeszcze
bardziej bojowość klasy robot­
niczej. Ruch strajkowy roz­
szerza się i obejmuje wciąż no­
we zakłady przemysłowe i
przedsiębiorstwa. Przybrał na

sile, w szczególności strajk
pracowników arsenałów i sto­
czni państwowych. Z.doniesień
prasy wynika, że również w

tej dziedzinie strajk jest po­
wszechny. Rozszerza się z dnia
na dzień strajk robotników
budowlanych na terenie całej
Francji, jak również włóknia­
rzy, robotników przemysłu ___ ___

chemicznego i innych dziedzin, renty dla kombatantów i po-
W szybkim tempie i na :

wielką skalę rozwija się strajk
metalowców i robotników :

przemysłu budowy maszyn o- j
raz przemysłu samochodowego. ;
W zakładach samochodowych •

Renault, które po okresie urlo-
powym, wznawiają w tych '■
dniach produkcję, toczą się ,

rozmowy między CGT a chrze- .

ścijańskimi związkami zawo­
dowymi w sprawie natychmia-

'

stowego przystąpienia do wal- ,

ki o poprawę warunków bytu
robotników, o natychmiastowe
zwołanie nadzwyczajnej sesji :

parlamentu o poszanowanie
praw związków zawodowych o- !
raz o uchylenie rządowych de- 1
kretów nędzy.

W okręgu paryskim więk- .

szość fabryk przemysłu hutni- \
czego i przemysłu budowy ma-

'

szyn jest unieruchomiona
wskutek strajku. Ruch straj- ,

kowy metalowców rozszerza ,

się na departamenty Nord, .

Seine et Oise, Rhonę, Pas-de- :

Calais, Loire Inferieure, Sart- ,

he, Ain, Loiret, Seine et Mar- ;
ne, Ariege itd. W szczególności i
w Denain strajkuje 10 tys.
robotników koncernu Usinor. •

Trwa walka strajkowa u-
'

rzędników państwowych, a

zwłaszcza Urzędników skarbo- '

wych, celnych i pracowników •

państwowego monopolu tyto­
niowego i zapałczanego.

Na czwartek proklamowany ,

został powszechny 24-godzinny ;
strajk marynarzy floty hau- ■
dlowej. Dnia 19 bm. strajk ob- ■

NOWY JORK
Korespondent waszyngtoń­

ski agencji „Associated Press"
Hightower, omawiając notę
radziecką do trzech mocarstw
zachodnich pisze, że „zdaniem
amerykańskich kół oficjalnych
propozycje radzieckie stano­
wią rzekomo „próbę wywar­
cia wpływu na zbliżające się
wybory w Niemczech zachod­
nich".

„Koła oficjalne uważają —

pisze korespondent, — że
Związek Radziecki chce wpły­
nąć na rywalizujące Siły w

Niemczech zachodnich, z tym,
aby siły te mogły zastąpić A-
denauera i utworzyć nowy
rząd zachodnio - niemiecki,
przeciwny koncepcji europej­
skiej wspólnoty obronnej, w

ramach której ma nastąpić
remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich".

Jak wynika z doniesień wa­
szyngtońskiego korespondenta
Agencji „United Press", w a-

merykańskich kołach oficjal­
nych oświadczają, że Stany
Zjednoczone powinny „nie­
zwykle starannie" zbadać pro­
pozycję radziecką w sprawie
utworzenia tymczasowego rzą­
du niemieckiego z udziałem
przedstawicieli obecnych rzą­
dów Niemiec wschodnich i
Niemiec zachodnich.

Berliński korespondent
dziennika „New York Times"
pisze m. in.:

„Według powszechnej opi­
nii, dążenie do przywrócenia
jedności jest wśród Niemców
tak silne, że ze względów po­
litycznych byłoby rzeczą nie­
bezpieczną odrzucać bezpośre­
dnio propozycję radziecką."

NIEMCY ZACHODNIE
Dnia 17 bm. Adenauer zło­

żył na konferencji prasowej
oświadczenie w związku z no­
tą radziecką w kwestii nie­
mieckiej, twierdząc, że przy­
jęcie propozycji radzieckich
w sprawie traktatu pokojo­
wego byłoby dla Niemiec sa­
mobójstwem. Nie możemy pod
żadnym warunkiem zgodzić
się n.a te propozycje — o-

świadczył Adenauer. — Niem­
cy byłyiby wprawdzie zjedno­
czone, znalazłyby się jednak w

izolacji.
Adenauer stwierdził dalej,

źe nie wierzy w

gresji zbrojnej
ZSRR, twierdząc
rzekomo celem
dzieckiej

'

jest zagarnięcie w

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ludność
bliki Demokratycznej i wszy­
scy miłujący pokój Niemcy z

głęboką wdzięcznością powita­
ły nową notę rządu radziec­
kiego do rządów trzech mo­
carstw zachodnich, oceniając
ją jako nowy dowód szczerego
dążenia rządu radzieckiego, do
jak najszybszego rozwiązania
kwestii niemieckiej.

Dnia 17 bm. w wielu przed­
siębiorstwach demokratyczne­
go sektora Berlina odbyły się
zebrania załóg, na których o-

mówiono notę rządu radziec­
kiego.

Na zebraniu załogi 'fabryki
odbiorników radiowych w

dzielnicy Berlina Kopenick
wygłosili przemówienia wice­
premierzy Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Walter
Ulbricht i Hans Loch.

Hans Loch stwierdził w

swym przemówieniu, że nota
ZSRR dowodzi raz jeszcze, iż
Związek Radziecki zdecydowa­
ny jest walczyć o utrzymanie
pokoju, o jedność Niemiec, o

to, aby Niemcy weszły do ro­
dziny miłujących pokój naro­
dów, jako równouprawniony
naród.

Wicepremier Walter Ulbricht
podkreślił, że nowa nota rządu
radzieckiego toruje drogę do
pokojowego rozwiązania kwe­
stii niemieckiej.

Demokratyczna prasa berliń­
ska opublikowała liczne wypo­
wiedzi obywateli Niemieckiej
Republiki Demokratycznej w

sprawie noty Związku Radzie­
ckiego.

spółdzielcy ze Złockiego
Od wczesnych godzin rannych w zabu­

dowaniach spółdzielni trwa ożywiony ruch.
Przez szeroko otwarte wrota stodoły wi­
dać na dziedzińcu niecodzienną krzątani­
nę. To członkowie rolniczej spółdzielni w

Zlockiem pow. Nowy Sącz przygotowują
się do odstawy państwu pierwszego ziarna.

Omłócone wczoraj ziarno przesiewa się
z prochu i zanieczyszczeń. Stanisław SAJ­
DAK i Henryk DOBRZAŃSKI obsługują
maszynę. Przy wadze przewodniczący spół­
dzielni Piotr LUBIAK wraz z FEDORCZA-
KIEM. Wszyscy pracują szybko i dokła­
dnie. Robota dosłownie pali się w rękach.
Szybko przesypują ziarno wielkimi szuf­
lami, a kiedy worek jest pełny, zważony
i zawiązany, unoszą go w górę na czeka­
jący samochód. Spółdzielcy Tomasz JA­
RZĄBEK, Jan BARAN, Jakub KOTUS i
inni krzątają się tak szybko, jak gdyby
nie czuli ciężaru ładowanych worków.

Ci sami spółdzielcy jeszcze wczoraj do

późnych godzin wieczornych młócili psze­
nicę. Spieszyli się, by jak najwcześniej od­
stawić ziarno do punktu skupu w Nowym
Sączu, by mogli w ten sposób zrealizo­
wać podjęte przed kilku tygodniami zo­
bowiązania przedterminowej i ponadpla­
nowej odstawy zboża.

Tegoroczne, trzecie z kolei żniwa spół­
dzielców wypadły wspaniale. Np. wydaj­
ność pszenicy z 1 ha wynosiła około 14 q
tj. blisko 4 kwintale więcej niż w roku

ubiegłym. Żyta zebrali 21 kwintali z ha,
czyli o 7 kwintali więcej niż w latach po­
przednich, a o 9 kwintali więcej niż u in­
dywidualnych chłopów.

— No spieszmy się chłopcy — zachęcają
spółdzielcy jeden drugiego, bo odstawić
zboże do Nowego Sącza, to nie zabawka.

Ciężarówka już wyładowana ziarnem po
brzegi; jeszcze tylko na przedzie tuż nad

budką szofera trzeba przymocoioać przy­
gotowany wcześniej przez młodzież trans­
parent. Jeszcze kilka szturmówek... trochę
zieleni.

— Bo jak jechać, to jechać z paradą —

mówi Julia Urbanowa.
Wreszcie jadą. Rusza wyładowany, pię­

knie przystrojony samochód żegnany przez
wyległą na drogą wieś. Na samym, prze­
dzie samochodu na stercie wozu usadowił
się Jaś Baran ze swą nierozłączną harmo­
nią, na której wygrywał niezmordowanie
przez całą drogę ze Złockiego aż do No­
wego Sacza przed sam punkt skupu...

*

W Nowym Sączu na

chwila przed otwarte

podjeżdżał któryś z

czekających wozów. Chłopi z okolicznych
wsi pojedynczo i zbiorowo odstawiali swe

zboże. Długi wąż czekających furmanek
stale rósł. Ze wszystkich stron nadjeżdża­
ły coraz to nowe wozy, samochody, wyła­
dowane ziarnem.

Kiedy przed magazyn zajechał samochód
ze spółdzielczym ziarnem, przewodniczący
spółdzielni Piotr LUBIAK w krótkich sło­
wach zwrócił się do grupy robotników bę­
dących świadkami realizacji spółdzielcze­
go zobowiązania: „Kochani bracia robot­
nicy! Spółdzielcy Złockiego przywożą wam

dziś swe pierwsze ziarno z tegorocznych
zbiorów. Wkrótce przywieziemy go wię­
cej. Ziarno to jest naszym wkładem w u-

mocmenie sojuszu robotniczo-chłopskiego.
Wy w miastach w przemyśle — my na

roli pracujemy wspólnie nad zbudowa­
niem szczęśliwej przyszłości.

— Niech żyją nasi dzielni spółdzielcy ze

Złockiego! Wznoszą okrzyk zebrani. Niech
żyje sojusz robotniczo-chłopski. Niech żyją
nasi drodzy bracia robotnicy! — odpowia­
dają gromko spółdzielcy."

*

Dumni i radośni wracali wieczorem
spółdzielcy. Pierwsi spośród spółdzielców
Nowosądeckiego rozpoczęli planową odsta­
wę ziarna. Wypełnili swe chłopskie — spół­
dzielcze zobowiązanie i przyrzeczenie.

ROM
korespondent

punkcie skupu co

drzwi magazynu
długiego szeregu

0

Przy końcu Planu E letniego
produkcja przemysłu chemicz­
nego wzrośnie 3 i półkrotnie.
Na zdjęciu: destylatcr Broni,
sław Czyżewlcz obsługuje za­
wór chłodniczy frakcji szczy­
towej wieży destylacyjnej.

CAF — fot. Komiracki

*

STANY ZJEDNOCZONE
Prasa amerykańska poświę­

ca wiele uwagi nocie rządu
radzieckiego do trzech mo­
carstw zachodnich w sprawie
problemu niemieckiego.

.Omawiając reakcję kół ofi­
cjalnych .w Waszyngtonie na

notę radziecką, dziennik „New
York Times" pisze m. in.:
„Moskwa zdziwiła i zaskoczy­
ła koła dyplomatyczne VZa-
szyngtonu swą notą, zawiera­
jącą propozycje zwołania
przed upływem sześciu mie­
sięcy konferencji pokojowej
w sprawie Niemiec."

*

WASZYNGTON
Rzecznik Departamentu Sta­

nu USA wręczył przedstawi­
cielom prasy oświadczenie
Departamentu Stanu na temat

JT ostatniej chuiiBB

możiiwość a-

ze strony
przy tym, że

poiityki ra-

Agenci imperialistyczni dokonali

krwawego puczu wojskowego w Iranie
PARYŻ

Agencja AFP w depeszy z Teheranu, podała, że dnia 19
sierpnia dokonano w Teheranie zbrojnego puczu wojskowe­
go skierowanego przeciwko rządowi Mossadika, oraz że szef
spiskowców generał Zahedi

Jak wiadomo, sprzedajne
elementy reakcyjne, skupiają­
ce się wokół dworu szacha i
pozostające na usługach impe­
rialistów, podjęły po raz

pierwszy próbę zamachu stanu
w nocy z 15 na 16 sierpnia, je­
dnakowoż ta pierwsza 'próba
obalenia rządu Mossadika zo­
stała wówczas udaremniona.
Wyszło przy tym na jaw, że

agenci amerykańscy, rekrutu­
jący się spośród najbardziej
skorumpowanych kół, byli or­
ganizatorami i uczestnikami
tego zorganizowanego przez
Stany Zjednoczone spisku.
Prasa irańska przytoczyła sze­
reg niezwykle wymownych
faktów, świadczących o bru­
talnej ingerencji Stanów Zje­
dnoczonych w sprawy we­
wnętrzne Iranu, w celu obale­
nia niewygodnego dla nich
rządu Mossadika.

Pierwsza próba zamachu
stanu nie udała się, wobec
czego klika agentów imperia-

ogłosił się premierem.
listycznych w oparciu o gru­
pę wyższych wojskowych do­
konała 19 sierpnia krwawego
puczu i — jak podaje agencja
AFP —■obaliła rząd Mossadi-
ka i wezwała szacha do po­
wrotu do kraju.

Jak wynika z doniesień a-

gencji prasowych, oficerowie

należący do gwardii przybocz­
nej szacha, zaatakowali w śro­
dę rano siedzibę rządu i be­
stialsko zamordowali ministra

spraw zagranicznych Fatemie-

go. Po krwawych walkach z

wiernymi rządowi oddziałami

wojska i policji, udało się spi­
skowcom opanować i gmachy
rządowe i Rozgłośnię Tehe-

rańską. Rozgłośnia ta ogłosiła,
że „generał Zahedi został pre­
mierem".

W Teheranie oraz w innych
miastach irańskich toczyły się
w ciągu dnia 19 bm. krwawe

walki między
wyposażonymi
artylerię, a oddziałami wier­
nymi rządowi. Jednostki

wojskowe znajdujące się pod
dowództwem spiskowców, pod­
paliły kilkanaście gmachów
rządowych, w których bronili

się zwolennicy Mossadika. Za­
machowcy dopuścili się aktów

gwałtu i grabieży.
W Teheranie doszło do burz­

liwych demonstracji, w czasie

których uczestnicy puczu strze­
lali z czołgów i karabinów

maszynowych do ludności. A-

gencja AFP podaje, że zabi­
tych zostało ponad 100 demon­
strantów i są setki rannych.

Z depesz, nadchodzących w

późnych godzinach nocnych,
wynika, że w całym kraju pa­
nuje wrzenie. Rozgłośnia ra­
diowa miasta przemysłowego
Ispahan nadawała w godzi­
nach wieczornych dnia 19 bm.

audycje, w których wzywała
do walki przeciwko spiskow­
com imperialistycznym.

spiskowcami,
w czołgi i

Wkrótce rozpocznie produkcję I oddział

Zakładów Materiałów Ogniotrwałych
w Nowej Hucie

Zbliża się dzień, kleiły zady,
mią keminy oddziału szamo.

towego — Zakładów Ma­
teriałów Ogniotrwałych w N»-

wej Hucie, Roczną produkcja
całej wytwórni przewyższy
znacznie produkcję wszystkich
tego rodzaju wytwórni w kraju.

Spośród pomocniczych dzia­
łów produkcyjnych, na jakie
dzieli się cały, olbrzymi rejon
ZMO, najważniejszy, decydują
cy o terminowym rozpoczęciu
produkcji jest oddział szamoto­
wy. Tu rozpocznie się skompli­
kowany cykl produkcyjny cen­
nych 1 potrzebnych naszemu

hutnictwu materiałów ognio.
trwałych.

W miarę przybliżania się ter­
minu próbnego rozruchu wzma­
ga się tempo pracy dziesiątek
brygad robotniczych, które ry­
walizują ze sobą o pełne I ryt­
miczne wykonywanie planów.
Szczególnie intensywne praca
trwają przy głównym budynku

izamotownl. W najbliższych
dniach przewidziane jest tu za­
kończenie robót budowlanych.
Brygady monterskie rozpoczną
ostatnie prace przy montażu

skomplikowanych automatów 1

urządzeń.
Brygady betoniarskle E. Ma-

guda i L. Gadomskiego układa­
ją betonowe posatfzki oraz mon.

tują tory. Na budynku szamo-

towni kładzie się już tynki. Je­
dnocześnie trwa suszenie pie.
ców. Z tych pieców już wkrótce
popłyną pierwsze transporty
wypalonej ceg.ly.

Główna uwaga kierownictwa
robót zarządu nr 3 koncentruje
się na wykończeniu podstacji,
która zasilać będzie w prąd ele­
ktryczny szamotownlę. Przy
pracy na tym obiekcie szczegół,
nie wyróżnia się brygada Jerze­
go Stachury, która ostatnio o-

slągała systematycznie od 280
do 300 proc, normy.

Warty produkcyjne na znak solidarności

z masami pracującymi Francji zaciąga
załoga Zakładu Energetycznego PPNH

Brygada im. Thoreza wyko­
nującą prace awaryjne przy
montażu silników w Zakładzie

Energetycznym H-704 w dowód
swej solidarności z walczącymi
masami pracującymi Francji,
postanowiła zaciągnąć wartą
produkcyjną. W meldunku ja­
ki otrzymaliśmy od tej bryga­

dy czytamy;
„Strajki odbywające się we

Francji pobudzają w naszej
brygadzie jeszcze większy zapał
de pracy. Przez cal/ okres

strajków bratnieg.o narodu, któ­
ry walczy o wolność mas pra.
cujących I poprawę bytu, bę­
dziemy rytmicznie wyko­
nywać swe obowiązki przez

stałe skracanie wykonaw.
stwa poszczególnych zamówień,
przez co zaoszczędzimy wiele
cennych roboczogodzin, wzmac­
niając tym samym silę Polski
Ludowej — tego niezłomnego
ogniwa obozu pokoju i demo­
kracji. Równocześnie wzywamy
wszystkie brygady na terenie
Kombinatu do podejmowania
podobnych zobowiązań'*.

Pod zobowiązaniem podpisali
się: STANISŁAW JADŁOW.
SKI, JAN MICHALAK JE­
RZY BIEGAJ WŁADYSŁAW
CIECHANOWSKI JAN MA-

GIEREK, STANISŁAW GRA.
BOWSKI oraz STANISŁAW
CYGANIK.

3Le> sportu

Gwardia zwycięża CWKS
2:1 (1:0)

iIłigitw
wczoraj w

drużyny miejscowej
Gwardii 1 warszawskiego CWKS

zakończyły się zwycięstwem go­
spodarzy 2:1 (1:0).

Gwardziści, sądząc z przebiegu
gry, zasłużyli w zupełności na wy­
graną. Grali lepiej w polu a akcje
napadu gospodarzy były groźniej­
sze.. W defensywie krakowian kla­
są dla siebie był Szczurek, który
rozbijał większość ataków piłkarzy
CWKS.

CWKS miał najmocniejsze punkty
w Szymkowiaku, który jednak już
po 13 minutach gry opuścić musiał

posterunek bramkarski oraz w sto­
perze Orłowskim I napastnikach
Szymborskim i Ceheliku, grają­
cym po pauzie w miejsca Gogo­
lewskiego,

Meca należał do Interesujących i

Zawady o mistrzostwo

których zmierzyły się
Krskowit

obfitował w szereg emocjonujących
momentów. Prowadzenie dla Gwar­
dii uzyskał w 20 min, Kohut, zdo.
bywając bramkę dalekim strzałem
t podania Mordarskiego. W kilka
minut później CWKS mą szansą na

wyrównanie, lecz strzał Szymbor­
skiego trafia w poprzeczkę. Ostatni
kwadrans gry przed pauzą należy
do Gwardii.

Po przerwie więcej z gry mają
również gospodarze. W 70 min. pro­
wadzący zawody ob. Gorącz-niak z

Poznania dyktuje zbyt pochopnie
rzut kainy, który Szymborski za.

mienia w bramkę. Wszelkie wysiłki
gwardzistów, zmierzające do popra­
wienia wyniku pozostają bezowoc.
no — dopiero na 2 mim, przed koń-
eem spotkania strzał Rogoży prze,
sądzą o zwycięstwie miejscowych,

Widzów ok. 11 tys,
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Obrady Komisji Politycznej Doniosłe znaczenie

Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych
Projekt rezolucji Związku Radzieckiego

w sprawie uczestników konferencji politycznej
/ NOWY JORK

Jakjuż donosiliśmy, 18 sierpni a

odbyło się posiedzenie Komisji
Politycznej Zgromadzenia 0-
gólnego NZ. Przedmiotem ob­
rad była sprawa zwołania
konferencji politycznej dla roz­
wiązania kwestii koreańskiej.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym, pierwszy zabrał głos
przedstawiciel Stanów Zjed­
noczonych Lodge.

Po oświadczeniu, że „zada­
nie ONZ polega na tym, aby
uczynić rozejm skutecznym",
Lodge oznajmił, że Stany Zje­
dnoczone wychodzą z założenia
art. 60 rozejmu przewidujące­
go zwołanie konferencji poli­
tycznej. Zdaniem Lodge‘a po­
winna to być konferencja
dwóch stron. Projekt rezolucji
złożonej przez USA i 14 in­
nych państw — powiedział
Lodge — „zawiera zalecenia
naszej strony".

Delegat amerykański omówił
szczegóły tej rezolucji i do­
dał: „Na konferencji będzie­
my omawiali konkretne posta­
nowienia art. 60 rozejmu ma­
jące na celu zawarcie pokoju
w Korei". Jeśli konferencja
cel ten osiągnie — oświadczył
Lodge — to utoruje to drogę
dla omówienia innych proble­
mów, w tym również sprawy
zwołania drugiej konferencji
dla przedyskutowania szeregu
konkretnych zagadnień, doty­
czących Dalekiego Wschodu.
Jest rzeczą naturalną — do­
dał delegat USA — że kraje
szczególnie zainteresowane w

zagadnieniach, które będą o-

. mawiane na tej konferencji —

wezmą udział w jej obradach.
„Uchwała jaka zapadnie w

sprawie uczestników konferen­
cji politycznej dla rozwiązania
kwestii koreańskiej — powie­
dział Lodge — nie zadecyduje
bynajmniej o tym, kto weźmie
udział w dalszych obradach i
konferencjach".

Następnie zabrał głos przed­
stawiciel Francji iSchuman,
który oświadczył, że rozejm
powinien być pierwszym kro­
kiem do przywrócenia jedno­
ści Korei, co z kolei powinno
umożliwić „wznowienie nor­
malnych stosunków między
Koreą a jej sąsiadami i przyczy­
nić się przez to samo do przy­
wrócenia pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wscho­
dzie".

Aby cel ten osiągnąć — o-

świadczył Schuman — „wszys­
cy ci, którzy- mogą się przy
czynić do pomyślnego postępu
obrad, powinni być na te ob­
rady zaproszeni. Innymi sło­
wy, pożądane jest oby konfe­
rencja nie , składała się z

przedstawicieli dwóch przeciw­
nych obozów, lecz aby umożli­
wiła wspólne omówienie stoją­
cych przed nami problemów".

Schuman wystąpił z wnio­
skiem zwołania konferencji do
Genewy i podkreślił, że powin­
na ona sama ustalić swój po­
rządek obrad, j>o czym oświad­
czył: „Obrady w sprawie Ko­
rei, które mają wkrótce się
zacząć, powinny stworzyć at­
mosferę sprzyjającą utrwale­
niu pokoju w Azji południowo-
wschodniej". .

Delegat Wielkiej Brytanii
Lloyd oświadczył, iż Anglia
nie chcę uwieczniać koncepcji
„dwóch przeciwnych stron" . i

pragnęłaby, aby konferencja
polityczna w sprawie Korei
była konferencją „okrągłego
stołu". Lloyd wyraził się z a-

probatą o projekcie rezolucji
złożonym przez Australię i
JJoyrą Zelandię, zawierającej
propozycję zaproszenia Związ­
ku Radzieckiego na konferen­
cję polityczną. Anglia — o-

świa dożył Lloyd — proponuje
zaprosić na konferencję przed­
stawicieli Indii jako wielkiego
kraju azjatyckiego, który zro­
bił wiele dla osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie rozejmu w

Korei.
Mówiąc o porządku obrad

konferencji, Lloyd wyraził na­
dzieję, że z~ chwilą gdy pro­
blem koreański zostanie roz-

strzyknięty, można będzie za­
jąć się omówieniem innych za­
gadnień, jak np. sprawą Indo-
chin, o której wspomniał de­
legat Francji Schuman.

W zakończeniu Lloyd pod­
kreślił, że Anglia przywiązuje
wielką wagę do zasady infor­
mowania ONZ o przebiegu
prac konferencji. „Jeśli roko­
wania utkną na martwym
punkcie, powiedział Lloyd —

to ONZ musi postarać się wy­
prowadzić je z impasu".

Delegat Australii, Spander,
podkreśli];, że obrady konfe­
rencji powinny toczyć się w

atmosferze wzajemnego zro­
zumienia i że powinna ona być
konferencją „okrągłego sto­
łu".

Spander podkreślił, że po­
piera wniosek zaproszenia
Związku Radzieckiego, ponie­
waż konferencja nie może dać
pozytywnych wyników bez u-

dz:ału przedstawicieli ZSRR.
Delegat Nowej Zelandii za­

jął analogiczne stanowisko.

Następnie znów zabrał głos
delegat USA Lodge, który .pod­
kreślił, iż Stany Zjednoczone
zgadzają s'ę całkowicie na u-

dział przedstawicieli Związku
Radzieckiego w konferencji,
lecz uważają, że przedstawi­
ciele ZSRR nie mogą uczestni­
czyć w obradach konferencji
„po stronie" tych, którzy brali
udział w akcji narodów zjed­
noczonych. Ńastępmę Lodge
usiłował dowieść, że Związek
Radziecki nie może rzekomo
brać udziału w pracach konfe­
rencji w charakterze państwa
neutralnego.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym Komisji Politycznej Zgro.
madzenia Ogólnego NZ oma­
wiano nadal sprawę składu u-

czestników konferencji polity­
cznej dla rozwiązania kwestii
koreańskiej.

Przedstawiciele Holandii i
Belgii poparli projekt rezolu­
cji 15 państw i zaapelowali do
Zgromadzenia Ogólnego, aby
„uczyniło wszystko w celu u-

łatwienia zwołania konferen­
cji i stworzenia atmosfery jak
najbardziej sprzyjającej Ob­
radom.

Delegat holenderski oświad
czył, że poprze projekt rezo­
lucji w sprawie zaproszeni
przedstawicieli Związku Ra­
dzieckiego i Indii do wzięcia
udziału w obradach konferen­
cji.

*

18 sierpnia delegacja ZSRR
złożyła w Komisji Politycznej
projekt następującej rezolucji
w sprawie uczestników konfe­
rencji politycznej dla rozwią­
zania kwestii koreańskiej.

„Zgromadzenie Ogólne, u-

ważając za konieczne zapew­
nienie najbardziej sprzyjają­
cych warunków dla pomyślnej
pracy konferencji politycznej,
zaleca zwołanie konferencji po­
litycznej w

n
sprawie Korei w

ępującym składzie: Stany
oczone, Anglia, Francja,
ek Radziecki, Chińska
lika Ludowa, Indie, Pol-

(Szwecja, Burma, Koreań-
Republika Ludowo-Demo­

kratyczna ś Korea południowa.
Należy przy tym mieć na uwa­
dze, że za przyjęte uważać się
będzie te uchwały konferencji,
co do których zgodni będą sy­
gnatariusze układu rozejmowe-
go.

R

propozycji ZSRR
dla uregulowania kwestii niemieckiej

(Dokończenie ze str. 1)
drodze zimnej wojny w sta­
nie nietkniętym potencjału
przemysłowego Europy.

Zasłaniając się następnie o-

świadczeniem USA, Anglii i
Francji w sprawie zwołania
konferencji czterech mo­
carstw, Adenauer stwierdź,ił
w zakończeniu, że propozycja
radziecka dotycząca utworze­
nia tymczasowego rządu ogól-
noniemieckiego, przez parla­
menty lub rządy obu części
Niemiec nie może być przyję­
ta przez rząd boński.

*

LONDYN

Korespondent Agencji Reu­
tera donosi z Berlina:

Wielu zachodnio-berlińskich
działaczy politycznych oraz

dzienniki najróżniejszych kie­
runków politycznych zgadzają
się dziś, że na ostatnie propo­
zycje radzieckie w sprawie
Niemiec nie można odpowie­
dzieć po prostu „n:e“. lecz że

należy je zbadać. Socjaldemo­
kraci i koła prawicowe są
zdania, że nota zawiera dosta­
teczną Rość nowych momen­
tów, aby warto było konty­
nuować badanie problemu i
nawet zgodzić się ewentualnie
na propozycję radziecką w

sprawie niezwłocznego prze­
prowadzenia wstępnych roko- .

wań pokojowych.
Jednakże w niektórych ko­

łach prawicowych odrzucają
stanowczo notę radziecką. W
kołach tych twierdzą, że nota

liczy najwyraźniej na upadek
zachodnio-niemieckiego rządu
dr Adenauera w wyniku wy­
borów, które odbędą się 6
września oraz na dojście do

władzy bardziej elastycznej
koalicji rządowej, skłonniej-
sze.j drf porozumienia...

W kołach socjaldemokraty­
cznych Berlina uważają, że
można się będzie ewentualnie
zgodzić na utworzenie tym­
czasowego rządu ogólnoniemie-
ckiego przed przeprowadze­
niem wyborów ogólnon;emie-
ckich pod warunkiem, że za­
dania tego
niczały się
wyborów.

rządu będą ogra-
do przygotowania

*

ADN

BERLIN

donosi z

Niezłomna jedność
ludu Francji

Naród irański nie zniesie więcej
nikczemnych prowokacji i spisków

inspirowanych przez imperialistów amerykańskich
r Agencja TASS donosi z Teheranu:

16 sierpnia wieczorem na wezwanie partii „Ruch Na­
rodowy", „Iran", „Nirouye Sevcm“, „Wolność Iranu",
ruchu paniranistów i innych partii popierających rząd
na placu baharistańskim odbył się wielki wiec.

Uczestnicy wiecu protestowali przeciwko knowaniom
agentów imperialistycznych i domagali się ukarania
członków spisku przeciwrządowego, którego organizato­
rami byli szach i członkowie jego dworu oraz b. „dorad­
ca" żandarmerii irańskiej, generał amerykański Schwarz-

kopf.
Na wiec przybyli uczestnicy

olbrzymiej demonstracji anty-
imperialistycznej — antymo-
narchistycznej, zorganizowanej
przez Towarzystwo Walki prze­
ciwko Imperializmowi. Ucze­
stnicy demonstracji i wiecu
wznosili okrzyki: „Zdradziec­
ki dwór jest wrogiem naro­
du!". „Na szubienicę spiskow­
ców!", „Dwór to ognisko spi­
sków antyludowych!", „Niech
żyje jednolity front narodu
irańskiego w walce przeciwko
kolonizacji!", „Naród domaga
się wypędzenia z Iranu szpie­
gów
żyje

amerykańskich!", „Niech
lud!". ;

. . U*
PARYŻ

Teheranu donoszą, że naZ
wiecu, zorganizowanym przed
gmachem parlamentu przez
członków Frontu Narodowe­
go", wygłosił przemówienie
minister spraw zagranicznych
Iranu Hussein Fatemi,

Fatemi podkreślił m. in„ że
szach Reza Pahlewi zamierzał

przedłużyć na 60 lat koncesje
b. anglo-irąńskiego towarzyst­
wa naftowego i oświadczył, że

„zepsucie rodziny szacha Pah-
levi przewyższa nawet zepsu­
cie dworu egipskiego".

Uczestnicy wiecu uchwalili
rezolucję, w której domagają
się utworzenia specjalnego try-
bynału dla osądzenia zdrajców,
przykładnego ukarania osób,
które usiłowały dokonać za­
machu stanu i żądają utworze­
nia rady regencyjnej.

MOSKWA
W depeszy z Teheranu a-

gencja TASS donosi:
17 bm. tłumy ludności znisz­

czyły pomniki zbiegłego sza­
cha i jego ojca, stojące na pla­
cach B.aharistan, Tuphan i Ra-

heahan, na ulicy Szach-Reza
i w parku miejskim. Pozosta­
ły na miejscu same tylko po­
stumenty. Na jednym z nich
— na ulicy Szach-Reza — wy­
pisano farbą hasła: „Jankesi,

■wynoście się do domu!", „Niech
żyje paród!".

Dziennik „Keihan" donosi,
że 17 sierpnia o godz. 12 w

miastach Pahlevi i Reszt ogło­
szono stan wojenny.

W dniach 16 i 17 sierpnia
nie pracowała ani jedna pla­
cówka administracji amery­
kańskiej, powołanej do reali­
zacji „programu Trumąna" w

Iranie i wszystkie one pozo-
stają pod ochroną żołnierzy i

policjantów. Według informacji
tegoż dziennika, ■wszystkie pa­
łace szacha przekazane zosta­
ły pod nadzór policji.

Minister spraw zagranicz­
nych Iranu Fatemi w rozmo­
wie z przedstawicielami prasy
oświadczył, że według wiado­
mości otrzymanych z ambasa­
dy irańskiej w Iraku, szach i

towarzystwiejego żona w

dwóch innych osób dnia 16

sierpnia o godz. 10,30 przybyli
samolotem do Bagdadu. Po

przybyciu do Bagdadu szach

spotkał się z p. o. ministra

spraw zagranicznych Iraku.
17 sierpnia Fatemi przesłał do

irańskiego charge d‘affąires w

Iraku depeszę stwierdzającą,
że „kontakt ambasady z oso­
bami, które bez wiedzy rządu
zbiegły po nieudanym prze­
wrocie wojskowym, jest abso­
lutnie niewłaściwy".

W odpowiedzi na założenie

przez Amerykanów ponad 600

baz wojskowych, budów; ogro­
mnej Ilości obiektów wojsko­
wych i zajmowania rozległych
terenów na polig.ony — ludność

Japonii zorganizowała akcję
protestacyjną. Na zdjęciu: fra­
gment demonstracji robotni­
ków przed obozem wojsk ame­

rykańskich w Uchinada.
Fot. CAF

Odezwa Komitetu Centralnego
Partii Ludowej

do narodu irańskiego
Agencja TASS donosi z Te­

heranu:
Dziennik „Szadżaat" w arty­

kule pod nagłówkiem: „KC
Partii Ludowej uważa, że dla
odniesienia przyszłych zwy­
cięstw trzeba znieść monar­
chię, proklamować republikę,
zapewnić swobody demokraty­
czne i zlikwidować punkty o-

parcia imperializmu" zamie­
szcza odezwę Komitetu Cen­
tralnego Partii Ludowej do na­
rodu irańskiego.

Odezwa ta została opubliko­
wana przed puczem wojsko­
wym w Teheranie. Poniżej po.
dajemy obszerne jej fragmen­
ty:
— Dopóki monarchia nie zo­
stanie doszczętnie wykorzenio­
na —- ognisko zdrady będzie
nadal istniało i będzie rodziło
zdrajców...

Hasłem bojowników przeciw­
ko kolonizacji jest: „Precz z

monarchią, niech żyje republi­
ka demokratyczna!"

Sprawę zniesienia monarchii
i proklamowania republiki
trzeba natychmiast poddać pod
referendum i po przeprowadze­
niu wolnych i demokratycznych
wyborów utworzyć zgromadze­
nie konstytucyjne, które doko­
na zmiany konstytucji...

Pierwszy agent imperializ­
mu — szach już zbiegł, lecz'
inni agenci kolonizatorów po­
zostali w Iranie; pozostały
gniazda spiskowców. Dlatego
też niebezpieczeństwo nie mi­
nęło.

‘Podkreślając, że imperialiści
amerykańscy brali wraz z im­
perialistami angielskimi udział
w zdradzieckim spisku, Komi­
tet Centralny Partii Ludowej
stwierdza: Trzeba stanowczo

pozbawić zbrodniarzy amery­
kańskich możności posługiwa­
nia si ę swymi wpływami w ce­
lu organizowania spisków. —

Ira-
a-

Trzeba wypędzić z

nu wszystkich doradców
merykańskich, zamknąć kon­
sulaty amerykańskie ■zlikwi­
dować wszystkie inne amery­
kańskie gniazda szpiegowskie,
anulować wszystkie niewolnicze
układy wojskowe i polityczne,
wypędzić na zawsze z Iranu
cudzoziemców, którzy wtrąca­
ją się w wewnętrzne sprawy
naszego kraju, usunąć ze wszy­
stkich stanowisk rządowych
zdemaskowanych agentów An­
glii i Stanów Zjednoczonych,
oddać ich w ręce sądów i uka­
rać za zdradziecką działalność.

Następnie oświadczenie
stwierdza, że należy uczynić
wszystko, aby zagwarantować
w Iranie swobodę działalności,
partii politycznych, organiza­
cji demokratycznych i związ­
ków zawodowych, znieść stan

wyjątkowy, zwolni ć wszystkich
więźniów politycznych, zapew­
nić nieskrępowaną działalność
partii ludowej, która jest jedy­
ną partią reprezentującą na­
ród irański i najbardziej niezą
wodną ostoją walki przeciwko
kolonizacji na Środkowym
Wschodzie.

Aby osiągnąć te cele —

stwierdza dalej odezwa — aby
odnieść ostateczne zwyeięstwo
nad imperialistami, trzeba
przede wszystkim stworzyć
jednolity front wszystkich na­
rodowych i antyimperialistycz-
nycli sił... Imperializm — to

wróg całego narodu — i dlate­
go dla skutecznej walki prze­
ciw imperializmowi, konieczne
jest zjednoczenie w jednolitym
froncie wszystkich warstw lu­
dności —- robotników, chłopów,
inteligencji, rzemieślników,
kupców i kapitalistów irań­
skich oraz wszystkich uczci­
wych Irańczyków pragnących
wolności i zapewnienia nieza-

. wisłości narodowej,

Agencja
Hamburga;

Zbliżony
Partii Socjal-Demokratycznej
(SPD), dziennik „Hamburger
Echo" w artykule wstępnym
omawia przede wszystkim tę
cześć noty Związku Radziec­
kiego, która stwierdza, że

wciągnięcie Niemiec zachod­
nich do agresywnego paktu a-

tlantyck'ego uniemożliwi zje­
dnoczenie Niemiec zachodnich
i wschodnich.
■„Kto dotychczas nie wie­
dział. lub kto wierzył dezo­
rientującym oświadczeniom
kanclerza federalnego, że

przyłączenie republiki fede­
ralnej do zachodniego bloku
wojskowego można osiągnąć
drogą pokojową —- pisze
„Hamburger Echo" — ten
musi obecnie zmienić zdanie."

Sekretarz stanu bońskiego
ministerstwa spraw zagrani­
cznych Hallstein oświadczył
niedawno, że istnieją jedynie
dwie możliwości: trzeba się
albo pogodzić z obecnym sta­
nem rozbicia Niemiec, albo
domagać się przyłączenia ca­
łych Niemiec do wspólnoty
europejskiej.

Czy faktycznie istnieją tyl­
ko dwie możliwości? — zapy­
tuję dziennik. Nasuwa się tu
samo przez się pytanie: czy
oficjalne koła bońskie kiero­
wane przez Waszyngton rze­
czywiście pragną zjednocze­
nia Niemiec, czy też szukają
pretekstu dla uniemożliwienia
jedności, o której wygłaszają
tyle pięknych frazesów? Je­
dnakże Niemcy zarówno w

strefach zachodn'ch, jak i w

NRD, widzą nie tylko te dwie
możliwości, o których mówi
Hallstein. Mają oni już dość
wymiany not.

do Niemieckiej

Przemówienie

Maxa Reimanna

na wiecu

przedwyborczym
BERLIN

Jak donosi Agencja ADN,
przewodniczący KPD Mas
Reimann wygłosił dnia 15
bm. przemówienie na wiecu
przedwyborczym w Rem-
scheid. W wiecu uczestni­
czyło 10 tysięcy osób. Max
Reimann, który kandyduje
do Bundestagu w okręgu
Remscheid-Solingen, doma-<
gał się w swym przemówie­
niu osiągnięcia porozumienia
między Niemcami obu czę­
ści kraju w celu ułatwienia
rokowań czterech mocarstw
i rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

Dalsze sprawowanie wła­
dzy przez Adenauera — o -

świadczył Reimann — o-

znaczałoby realizację wo­
jennego układu bońskiego
i układu paryskiego na zie­
mi niemieckiej. Rząd ade-
nauerowski ma już w po­
gotowiu ustawę o obowiąz­
ku służby wojskowej w ce­
lu zmuszenia młodzieży
niemieckiej do służby w ar­
mii najemnej pod obcym
dowództwem.

Reimann stwierdził da­
lej, że rząd Ajienauera
przygotowuje rówffież usta­
wę podatkową w celu zebra­
nia 15 miliardów marek dla
finansowania remil taryza-
ej.i, ustawę o dalszym zwija­
niu pokojowych gałęzi prze­
mysłu oraz szereg innych
ustaw, których wcielenie w

życie przyczyni się do dal­
szego pogorszenia sytuacji
ludności.

Jeśli natomiast wybrany
zostanie taki parlament —

podkreślił dalej Reimann —

w którym przeciwnicy Ade­
nauera stanowić będą więk­
szość. to wówczas w Niem­
czech i w Europie nastąpi
takie rozładowanie napię­
cia, że będzie można mówić
o zażegnanm niebezpieczeń.
stwa wojny oraz o istnieniu
szans utrzymania pokoju.

Napiętnowanie
kłamliwych twierdzeń

Amerykanów w Korei
PEKIN

Korespondent Agencji No­
wych Chin donosi z Kaeson-
gu:

Jak wskazują wyniki śledz­
twa przeprowadzonego przez
j_:—------- - grUpę
sprawującą nadzór nad wyko­
naniem warunków rozejmu,
twierdzenia amerykańskie, ja­
koby Koreańczycy i Chińczy­
cy budowali umocnienia w

strefie zdemilltaryzowanej, »-

kazały się w całej rozciągłości
zmyślope.

Na. rozkaz wojskowej komi­
sji rozejmowej dziewiąta mie­
szana grupa obserwatorów w

dniu 14 sierpnia dokonała od­
powiedniego śledztwa. W re­
zultacie stwierdzono, że zarzu­
ty amerykańskie oparte są na

zmyśleniach, . .

dziewiątą mieszaną

Mija 16 dzień o<l chwili proklamowania
przez Generalną Konfederację Praey (CGT)
„Dnia akcji" przeciwko rządowi wielkiego
przemysłowca i obszarnika — Laniela i „gra­
barza Francji" Reynauda, lokajów amerykań­
skiego imperializmu. Potężna, nie mająca pre­
cedensu w historii francuskiego ruchu robot­
niczego fala strajków obejmująca już ponad
4 miliony ludzi, rozszerza się z każdą godzi­
na.. Niezłomnie strajkują kolejarze, pracowni­
cy poczt, telegrafu i telefonów, zakładów u-

żyteczności publicznej, elektrowni i gazowni,
komunikacji miejskiej w Paryżu i w innych
miastach, górnicy i metalowcy, włókniarze
i robotnicy przemysłu chemicznego. Imponu­
jąca jedność działania ludu francuskiego, któ­
rej nie udaje się złamać ani Lapjelowi, ani

przywódcom socjal-demokratycznym i chrze­
ścijańskich związków zawodowych, święci
triumfy.

Olbrzymie znaczenie miał dla walki straj­
kowej dzień poniedziałkowy, w którym po­
wróciło z urlopu kilkaset tyśiędy robotników.

Sytuację w jakiej wrócili z wakacji można

określić w dwóch słowach: bez grosza. W do­
mu natomiast zastali tekst dekretów podwyż­
szających czynsz mieszkaniowy o 660 proc,
w porównaniu z rokiem 1948. Jest to tylko je­
den z drakońskich dekretów Laniela, stano­
wiących bezpośrednią przyczynę walki straj­
kowej. Inne dekrety zmierzają do redukcji
25 tysięcy, pracowników państwowych, do

dalszego ograniczenia świadczeń socjalnych,
do przesunięcia o 5 lat wieku pracowników
uprawnionych do emerytury, do przekreśle­
nia nabytych praw nauczycieli, pocztowców i

innych.
Wszystkie owe dekrety Laniel usiłował u-

sprawiedliwić „dążeniem do oszczędności".
Ale lud Francji poznał się na tym grubym
kłamstwie. Miliony strajkujących i miliony
aktywnie popierających strajk Francuzów

zrozumiały, że Laniel chciał tymi pi.ęniądzmi
zagrabionymi po złodziejsku, w czasie urlo­
pu robotników, załatać ogromne dziury w

budżecie, że chciał przerzucić na barki ludzi

pracy koszty polityki, która doprowadziła
Francję do skraju bankructwa. Polityki, któ­
rej rezultatem jest wzmaganie zbrojeń, kon­
tynuowanie wojny w Vietnamie pochłaniają­
cej biliony franków, starania zmierzające do
odbudowania tej samej armii, która przed
niespełna dziewięciu laty deptała, grabiła,
niszczyła Francję 1 mordowała jej ludność —

do odbudowy neohitlerowskiego Wehrmach­

tu. Polityki, która wyraża się wprzęgnięciem
w rydwan agresywnych kól amerykańskich.

Laniel wydając swe dekrety liczył na okres

urlopów. Ale się przeliczył. Dla walki francu­
skiej klasy robotniczej nie ma wakacji, bo

jej nędza nie zna wakacji. Obecnie Laniel u-

siluje groźbami, bądź też obłudnymi obietni­
cami zmusić strajkujących do podjęcia pracy.
Jak utrzymują agencje prasowe, Laniel za­
mierza ogłosić mobilizację pewnych kategorii
robotników, stosować jeszcze szerzej kary
więzienia w stosunku do opornych, ściąga
oddziały wojskowe i policyjne do Paryża. Je­
śli robotnicy nie posłuchają wezwania pre­
miera — sugeruje prowokacyjnie amerykań­
ska agencja „United Press" — „może dojść
do krwawych zaburzeń".

Próżne są jednak te groźby. Masy pracujące
Francji zrozumiały, że siła ich jest w jedno­
ści i nie dopuszczą do tęgo, by w konszach­
tach między Lanielem, a przywódcami związ­
ków socjaldemokratycznych, czy chrześcijań­
skich zaprzepaszczono ich interesy. W ogniu
walki klasowej masy pracujące — niezależnie
od przynależności związkowej — przekonały
się, że jedynie najpotężniejsza centrala związ­
kowa — CGT, (Generalna Konfederacja Pra­
cy) skupiająca w swych szeregach ponad trzy
czwarte klasy robotniczej, jest niezłomnym
rzecznikiem ich interesów. Pod naciskiem jed­
nolitej postawy strajkujących, którzy głoszą
hasło nie rokowania oddzielnie z rządem La­
niela, a jedynie z udziałem przedstawicieli
wszystkich central — przede wszystkim z u-

działem CGT — przywódcy związków socjal­
demokratycznych i chrześcijańskich musieli

się wycofać z rozmów z Lanielem. Im dras­
tyczniejsze środki zamierza zastosować La­
niel, tym bardziej zdec.cdowana staje się po­
stawa mas pracujących.

W Imieniu milionów strajkujących, biuro .

CGT ogłosiło komunikat, w którym przedsta­
wiło program działania. Jest nim: dyskusja
między rządem i wszystkimi reprezentatyw­
nymi organizacjami związkowymi sektora

państwowego w celu uregulowania proble­
mów tego sektora; przedyskutowanie cało­
kształtu problemów płac, trwania pracy, bez­
robocia, przywrócenia swobód związkowych;
natychmiastowe zwołanie Zgromadzenia Na­
rodowego, które zastanowi się nad środkami

niezbędnymi dla poprawy katastrofalnej sy­
tuacji gospodarczej Francji.

Walka ludu francuskiego trwa! LuJ Francji
doprowadzi ją do pełnego zwycięstwa nad

autynarodową polityką Laniela.

Represje policyjne
francuskich kolonizatorów

nie zdławię patriotycznych dążeń ludu marokańskiego
Sytuacja w Maroku zaostrza się

PARYŻ
We francuskich kołach urzędowych sytuacja w Ma­

roku oceniana jest jako „niezmiernie poważna". Do Pa­
ryża przybył w związku z tym francuski rezydent ge­
neralny w Maroku generał Guillaume i — jak donosi

agencja France Presse — został przyjęty przez premie­
ra Laniela i ministra spraw zagranicznych Bidault.
Jak wynika z napływają­

cych tu doniesień, w Maroku

wytworzyły się obecnie dwa
ośrodki polityczne: Rabat,
gdzie znajduje się rezydencja
sułtana marokańskiego Sidi
Mohammeda ben Jussefa, po­
pieranego przez ogól ludności,
i Marakesz, gdzie przebywa
zaciekły wróg sułtana, bogaty,
feudał marokański El Glaoui.

Podjął się on roli głównego a-

genta kolonizatorów francus­
kich w swoim kraju i rozpętał
kampanię przeciwko sułtano­
wi, którego osoba jest niewy­
godna dla władz kolonialnych.
Klika El Glaoui składa się z

przedstawicieli kół feudalnych
i reakcyjnego duchowieństwa

muzułmańskiego oraz przy­
wódców niektórych koczowni­
czych szczepów berberyjskich.

Ciesząc się względami władz
francuskich El Glaoui ignoru­
je wolę patriotów marokań­
skich, którzy demonstrują swe

głębokie oburzenie z powodu
jego knowań. Jak wiadomo,
francuskie władze kolonialne

odpowiedziały na to krwawy­
mi represjami. Według oficjal­
nych obliczeń, w ostatnich
dniach zginęło około 50 osób,
a ponad 100 osób odniosło ra­
ny. Dokładnej liczby ofiar nie
da się ustalić.

Ponadto aresztowano setki

patriotów. Dalsze aresztowa­
nia odbywają się prewencyj­
nie. Tak więc w Casablance
aresztowano w poniedziałek —

donosi agencja France Presse
— 310 osób, aby „zapobiec
wszelkim demonstracjom".

Sąd wojskowy w tymże mie­
ście skazał trzech patriotów
marokańskich ną karę śmier­
ci, 23 —- na kary po 20 lat

ciężkich robót i 3 — na kary
po 10 lat więzienia.

W centrum administracyj­
nym Maroka — Rabacie —

krążą ulicami silne patrole
wojska. Nad miastem lata­
ją samoloty wojskowe. Fakty­
czny stan oblężenia panuje we

wszystkich większych mia­
stach. W wielu okręgach wpro­
wadzono godzinę policyjną. O-
stre pogotowie wojska i poli­
cji zarządzono w mieście Ouj-
da (Maroko wschodnie), gdzie
w poniedziałek odbyła się
wielka demonstracja przeciw­
ko zakusom administracji ko­

lonialnej i jej agentów, zmie­
rzającym do całkowitego zdła­
wienia patriotycznych dążeń
ludności.

Tymczasem El Glaoui ścią­
ga swoich zwolenników do
Marakeszu i innych miast. Od

poniedziałku przebywa w Fe­
zie kilkuset uzbrojonych jeźdź­
ców berberyjskich pod ko­
mendą swego „Kaida". W Ca­
sablance. klika El Glaoui kol­
portuje ulotki atakujące suł­
tana jako „wroga religii mu­
zułmańskiej". ;

Sułtan ogłosił ze swej stro­
ny proklamację, w której
stwierdza, że wbrew roszcze­
niom jego wrogów przysługu­
je mu nadal pełnia władzy
świeckiej i religijnej w Maro­
ku.

Wielka defilada sił zbrojnych
w 8 rocznicę wyzwolenia Korei

Agencja TASS donosi z Phenianu:
Dnia 15 sierpnia odbyła się w Phenianie wielka de­

filada sił zbrojnych Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej i manifestacja mas pracujących z okazji
święta narodu koreańskieg o — 8 rocznicy wyzwolenia
Korei przez Armię Radziecką — spod japońskiego jarz­
ma kolonialnego.
Hucznymi oklaskami i po­

tężnym okrzykiem „hurra"
witają zebrani, ukazanie się na

trybunie: Kim Ir-sena, Kim
Du-bona, Pak Den-ai, Pak
Czan-ępka, Goi Czan-ika, Ho
mon-fii i innych kierowników
rządu Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej oraz

przywódców Koreańskiej Par­
tii Pracy.

Następnie Coi En-gen wcho­
dzi na trybunę i wygłasza
przemówienie.

Rozlega się salwa artyleryj­
ska. Orkiestra wojskowa gra

CU kilka
PRZEKAZANIE ZWIĄZKOWI
RADZIECKIEMU STATKU
ZBUDOWANEGO W DANII

MOSKWA

Agencja TASS donosi z Kopen­
hagi, że w dniu 16 hm. w stoczni

„Burmeistęr og Wain‘‘ nastąpiło
przekazanie Związkowi Radziec­
kiemu statku — chłodni, zbudo­
wanego w Danii na podstawie
układu handlowego między Danią
a Związkiem Radzieckim.

Przemawiając na przyjęciu dy­
rektor stoczni wyraził nadzieję, że
firma jego otrzyma dalsze zamó­
wienia radzieckie. Jeden ze sta­
rych robotników podziękował ra­
dzieckim organizacjom handlowym
za zamówienia, które dały pracę
setkom ludzi.

POWSTANIE POMNIK
DLA UCZCZENIA ZWYCIĘSTWA

NARODU KOREAŃSKIEGO
PEKIN

Centralna Agencja Telegraficzna
Korei ogłosiła dekret Prezydium
Najwyższego Zg.romadzenia Ludo­
wego Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej w sprawie
budowy pomnika dla uczczenia

zwycięstwa narodu koreańskiego w

wojnie wyzwoleńczej,
Ogłoszony również został dekret

Prezydium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego w sprawfe wznie­
sienia w Phenianle pomnika ku

hymn Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej. Roz­
poczyna się defilada wojsko­
wa.

Defilada wojskowa i mani­
festacja mas pracujących w

Phenianie z okazji dnia wy­
zwolenia były dobitnym wy­
razem niezłomnej potęgi Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej oraz głębo­
kiej wdzięczności całego na­
rodu koreańskiego dla swej
wyzwolicielki — Armii - Ra*

dzieckiej.

wierszach
czci bohaterskich ochotników
chińskich. ,

DECYZJA PREZYDIUM *

WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI <

LUDOWEJ
BUDAPESZT

W 1951 roku obywatel wioski
Vincenzo Ciotto skazany został

przez sąd węgierski na cztery lata

więzienia za współudział w akcji
szpiegowskiej. Matka Vincenzo
Ciotto, powołując się na swój sę­
dziwy wiek, na ciężką chorobę, jak
również na trudną sytuację żony

i czworga dzieci Ciotto zamiesz­
kałych we Wtcszech, zwróciła się
do Prezydium Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej z prośbą o ułaska­
wienie syna.

Do Prezydium Węgierskiej Re­
publiki Ludowej wpłynęła również

prośba żony Edgara Sandersa o

ułaskawienie męża — obywatela
angielskiego, skazanego przez sąd
węgierski w lutym 19»o roku rs

szpiegostwo na 13 lat więzienia.
Zona Sandersa powołała się na

ciężki stan swego zdrowia i na

trudną sytuację rodzinną.
Ogłoszono tu komunikat stwier­

dzający. że zgodnie z konstytucją
Węgierskiej Republiki Ludowej
postanowiono zwolnić Vincenzo
Ciotto I Edgara Sandersa od odby­
cia pozostałej kary więzienia.

Ciotto i Sandęrs io*t»li wysiani
* WMiert
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10 lat Ludowego Wojska Polskiego Uwaga: Wygielzów melduje
Partia twórcą i siłą kierowniczą

naszej armii
•9

100 procent

Jednym z podstawowych,
najgłębszych źródeł siły na­
szego ludowego Wojska Pol­
skiego jest to, że od pierw­
szej chwili jego powstania
kieruje nim politycznie, u-

czy i wychowuje Partia, a-

wangarda klasy robotniczej,
awangarda narodu. To partii
zawdzięczamy utworzenie
wojska, jakiego nie znała

jeszcze historia naszego
rodu, niepodobnego
wszelkich poprzednich
zbrojnych Polski.

Koncepcja utworzenia
kiego wojska narodziła
w ogniu walki z hitlerow­
skim najeźdźcą. Kraj pogrą­
żony był w mroku niewoli.

Wciągnąć do tej świętej
walki wszystkich patriotów,
połączyć walkę o wyzwole­
nie narodowe z walką o wy­
zwolenie społeczne, oprzeć
tę walkę o siłę ideową, ma­
terialną i zbrojną narodu ra­
dzieckiego i jego Armii,
stworzyć siły zbrojne z isto­
ty swojej i charakteru lu­
dowe, ściśle związane z lu- ,

dem i służące ludowi — ta­
ki był kierunek i cel wyty­
czony przez Polską Partię
Robotniczą.

W obliczu zdrady polskiej
burżuazji i jej reakcyjnych
ekspozytur wojskowych, któ­
re stworzone zostały do
wręcz przeciwnych celów
'iż walka narodowo-wyzwo­

leńcza, głosiły hasło stania
z bronią u nogi, działały na

rękę okupapta — dla coraz .

szerszych warstw narodu

polskiego stawało się jasne,
że jedyną siłą zdolną rozgro­
mić faszyzm i wyzwolić na­
rody Europy, a wśród nich i

polski, jest Armia Radziec­
ka, że tylko nowe, ludowe

siły zbrojne zdolne są rozpa­
lić pożar wojny narodowo­
wyzwoleńczej. Partia wska­
zywała, że podobnie jak we

Froncie Narodowym, kiero­
wniczą rolę odgrywa klasa
robotnicza i jej partia, tak
i ludowe siły zbrojne musi

zorganizować klasa robotni­
cza i jej partia, że tylko
wówczas powstać może

prawdziwe wojsko narodu,
walczącego o swą wolność.
I pod kierownictwem partii
klasy robotniczej, pod kie­
rownictwem polskich rewo­
lucjonistów takie Siły zbroj­
ne zaczęły też powstawać.

W kraju zorganizowana
została Gwardia Ludowa,
przekształcona później, po
słynnym posiedzeniu Krajo­
wej Rady Narodowej w noc

sylwestrową na 1944 rok, w

Armię Ludową. „Ja syn lu­
du polskiego, antyfaszysta,
przysięgam, że mężnie i do
ostatnich sił walczyć będę o

niepodległość i wolność lu­
du" — brzmiały pierwsze
słowa przysięgi, którą skła­
dali gwardziści przed wy­
ruszeniem w pole.

Partia kierowała wyszko­
leniem i wychowaniem par­
tyzantów, ukazywała i tłu­
maczyła im cel walki, wpa­
jała głęboki patriotyzm, u-

czyła, że oddziały partyzan­
ckie są częścią ludu i służą
ludowi, kształtowała w - od­
działach wysoki duch mo­
ralny.

„Żołnierze Gwardii Ludo-t

wej! — głosił jeden z rozka­
zów (nr 15 z października
1943 r.) Wy, którzy pierwsi
chwyciliście za broń do wal­
ki z okupantem, winiliście
świecić nie tylko przykła­
dem męstwa i poświęcenia,
lecz także wysokim pozio­
mem moralnym. Żołnierz
Gwardii Ludowej — to bo­
jownik o lepszą przyszłość
ludu polskiego. Toteż obok
obowiązku bezwzględnej
walki z okupantem hitlerow­
skim spada na was — żoł­
nierze GL — obowiązek
podnoszenia własnego po­
ziomu politycznego i moral­
nego".

Partia wychowała żołnie­
rzy w duchu głębokiego in­
ternacjonalizmu, wpajała
szacunek i miłość do Związ­
ku Radzieckiego i jego Ar­
mii, wyzwolicielki. Zorgani­
zowane i wychowane przez
partię oddziały ludowej par­
tyzantki walczyły z wro­
giem mężnie i śmiało i za­
dawały mu coraz potężniej­
sze ciosy.

Równocześnie na ziemi ra­
dzieckiej Związek Patriotów
Polskich, którego kierowni­
czą siłą byli komuniści, two­
rzył pierwsze regularne jed­
nostki nowego ludowego
Wojska Polskiego. Powsta­
ły one dzięki nieocenionej
braterskiej pomocy Związku
Radzieckiego, który dał tym
oddziałom wszystko — broń,
umundurowanie, wyżywie­
nie. Dal instruktorów, któ­
rzy wyszkolili żołnierza i u-

czynili zeń niezawodnego
pogromcę hitlerowskich na­
jeźdźców. Partia dokonała

olbrzymiej pracy nad sce-

na-

do
sił

ta-

się

mentowaniem wojska w je­
dnolity, oparty o żelazną
dyscyplinę, organizm, nad
ukształtowaniem jego obli­
cza politycznego, nad wy­
chowaniem żołnierza w du­
chu patriotyzmu i interna­
cjonalizmu. Komuniści po­
prowadzili wojsko do jego
pierwszego boju u boku Ar­
mii Radzieckiej pod Lenino.

Gdy na pierwszych wy­
zwolonych skrawkach ziemi
polskiej powstał Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodo­
wego, gdy Armia Polska w

ZSRR i Armia Ludowa zo­
stały połączone w jednolite
Wojsko Polskie, znów komu­
niści byli tymi, którzy sce-

mentowali to wojsko w je­
den potężny monolit bijący
wroga pewnie i niezawodnie,
którzy poprowadzili to woj­
sko u boku Armii Radziec­
kiej do zwycięskich bojów
o wyzwolenie ziem polskich,
do walki na ziemi niemiec­
kiej, do Berbna. I gdy boha­
ter narodu polskiego gene­
rał Karol Świerczewski po­
syłał do kraju meldunek o

zwycięstwach, odniesionych
przez II Armię — Pisał, że

wszystkie swe zwycięstwa
zawdzięcza nasze wojsko
partii — tej, która je stwo­
rzyła i wychowała.

Nadeszły lata wytężonej
służby na straży granie,
władzy ludowej, pokoju. —

Wojsko gromiło bandy fa­
szystowskie, które za juda­

szowe srebrniki imperialistów
anglo-amerykańskich usiło­
wały obalić władzę ludową.
Wojsko pomagało ludności
w odbudowie, stanęło twar­
dą stopą na straży Ziem Od­
zyskanych. I znów partia
nie ustawała w trudzie, by
nieustannie wzmacniać na­
sze wojsko, uczynić zeń nie­
zawodny oręż obrony naro­
du i wychować go w duchu

wiernej służby ludowi i Oj­
czyźnie. To dzięki czujności
partii został wykryty i udare­
mniony groźny spisek, uknu­
ty w wojsku przez imperia­
listów i ich nikczemnych a-

gentów. Spisek Tatara,
Kirchmajera i kompanii zo­
stał uknuty pod opiekuń­
czymi skrzydłami oberher-
szta spiskowców, Spychal­
skiego. Jeszcze w czasie o-

kupacji Spychalski usiłował

opanować nasze wojsko, wy­
paczyć jego oblicze ideowe,
uczynić zeń narzędzie swo­
jej zdradzieckiej, nacjonali­
stycznej wrogiej ludowi po­
lityki. Rewolucyjny trzon

naszej partii, z Bolesławem
Bierutem na czele, udarem­
nił wówczas tę perfidną ro­
botę. I gdy ,po wyzwoleniu
kraju, dzięki’ czujności
wolucyjnej, wierności
marksizmu-leninizmu
tia zdemaskowała kontrrewo
lucyjne oblicze Spychalskie­
go i. jego szajki, zdrada zo­
stała wypalona gorącym że­
lazem.

Partia uczy nasze wojsko
czujności, hartuje je i uod­
pornia na wrogą propagan­
dę, udaremnia przenikanie
do wojska obcych agentów,
wychowuje żołnierzy w du­
chu nienawiści do wrogów
Polski Ludowej, w duchu

bezgranicznej miłości do lu­
dowej Ojczyzny, w duchu

przyjaźni i miłości do wiel­
kiego sojusznika i przyja­
ciela narodu polskiego —

Związku Radzieckiego.
Partia wychowuje żołnie­

rza w duchu coraz głębsze­
go, coraz mocniejszego bra­
terstwa broni i idei z Armią
Radziecką, wiernym sojusz­
nikiem, najlepszym przyja­
cielem naszego wojska i na­
szego ludu pracującego.

rola Partii wKierownicza
naszym wojsku polega dziś
na tym, że partia jako kie­
rownicza siłą naszego pań­
stwa dąje wytyczne nasze­
mu wojsku ludowemu jak
szkolić i wychowywać żoł­
nierzy i oficerów, kształtuje
jego oblicze ideowo-polity-
czne. To dzięki kierownic­
twu naszej partii aparat po­
lityczny i organizacje par­
tyjne ćzynią z żołnierzy
świadomych, zdyscyplinowa­
nych, znających zasady sztu­
ki wojennej obrońców Ojczy­
zny. Członkowie partii świa­
domi swych zadań i celów

starają się być najlepszymi
dowódcami, najlepszymi żoł­
nierzami, przodownikami
wyszkolenia bojowego i po­
litycznego i twórczo oddzia-

otoczenie.
moralno-

wojska.

1

go państwa, służącym inte­
resom ludu pracującego,
najgłębszym, najżywotniej­
szym interesom narodowym.
Jest to źródło ogromnej siły
wojska. Oto dlaczego nasze

ludowe wojsko, krew z krwi

i kość z kości ludu pracują­
cego, może tak pewnie, tak
niezawodnie stać na straży
naszej Ojczyzny, jej socjali­
stycznego budownictwa, na

straży pokoju.
ppłk. JULIAN LIDOR
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. ływąć na swe

Partią jest więc
ideowym kośćcem.
jest jego kierowniczą,- wy­
chowawczą siłą.

Taką rolę może odgrywać
partia tylko w wojsku lu-

■dowym, tylko w wojsku,
które jest organem ludowe-

re~

idei

par-
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PRZED NOWYM ROKIEM SZKOLNYM

Na zdjęciu: Wanda Gaword - pracownica Wytwórni Pomocy Stkol-

nycli w WarssawieWlochach montuje globucy.
CAF — fot. Pieńkowski

W oddziale Blachami Za­
kładów im. Szatkowskiego
drzwi do kantorka kierow­
nika WRANY prawie, że się
nie zamykają, robotnicy
wchodzą i wychodzą po kil­
ku minutach, trzymając w

rękach swoją należność za

całomiesięczną pracę.
MIECZYSŁAW MĄDRY

(ślusarz) z niedowie­
rzaniem ogląda swoją koper­
tę, na której opleciony pasek
z wyszczególnieniem wypła­
ty objaśniał, że zarobił w

tym miesiącu pracując już
na nowych normach 1.113
zł 16 gr.

— W czerwcu, gdy praco­
wałem na starych normach
— mówi on — zarobiłem o-

koło 800 zł, a teraz o 300

złotych więcej. Nic dziwne­
go: grupę uposażenia mam

lepszą i plącę akordową.
— A jak wam kierownic­

two organizuje pracę w Bla­
chami?

— Też lepiej’ Nasz bry­
gadzista, towarzysz URBA­
NIK, stara się, by każdy
pracę miał przygotowaną.
Na robotę już nie czekamy.

Niemniejszy natłok jest
w biurze tokarni.

— Trochę spóźnili się z tą
wypłatą nasi finansiści —

słyszy się tu i ówdzie. Rów­
nież i tutaj większość ro­
botników po wprowadzeniu
nowych norm zarabia wię­
cej niż poprzednio. Np. tow.
ZYGMUNT LEWIŃSKI (he-
blarz) w czerwcu (stare nor­
my) wyrobił 250 proc, i zaro­
bił ok. 2.300 zł, a na nowe

normy w lipcu wyrobił 230

proc, i zarobił 2.400 zł ma­
jąc do tego 36 godzin akor­
dowych mniej.

Z wprowadzenia nowych
norm zadowolony jest rów­
nież tokarz tow, MATODA,
który po otrzymaniu wyż­
szej grupy mógł zarobić wię­
cej jak w poprzednim mie­
siącu.

Jest jednak kilku robot­
ników mających pewne tru­
dności przy wykonywaniu
normy, którzy zarobili

mniej. Dotyczy to szczegól­
nie tokarzy o mniejszych
kwalifikacjach. Taki np.
tow. GAWOREK czy JANI­
KOWSKI pracujący w bry­
gadzie tow. Dudka uzyskali
przy wypłacie stosunkowo
mało. Przyczyn tego zjawi­
ska trzeba szukać głębiej.

r

"i?;

A więc przede wszystkim
zaważyły tif braki technicz­
no-organizacyjne hamujące
tempo ich pracy.

Np. ob. STEFAN WITEK

pracujący na dużej heblarce
nie wyrabiał normy z powo­
du usterek i zaniedbań or­
ganizacyjnych. Oto niektó­
re z nich:

Jednym z

trudnień, o

tokarze (na dużych tokar­
niach) jest sprawa żurawia.

— Chcąc zdjąć obrabiany
materiał — tłumaczy tow.
LEWIŃSKI — trzeba czekać
nieraz na żuraw i dobrą go­
dzinę, tracąc wraz z maszy­
ną drogocenny czas. Robot­
nicy już kilkakrotnie zwra­
cali uwagę, że to ujemnie
wpływa na wykonywanie
norm, jednak krytyczne ich
uwagi nie odnoszą skutku.
Żurawie na hali mechanicz­
nej ulegają często uszkodze­
niom, remonty zaś przepro­
wadza się zwykle w dzień,
gdy panuje największe na­
silenie' pracy, a nie w nocy,
gdy żurawie — stoją bez­
czynnie. Podobnie jest z na­
prawami drobniejszymi ma­
szyn, które również przepro­
wadza się przez dzień, unie­
ruchamiając maszyny na

kilka godzin i pozostawia-
jąc robotników bez zajęcia.

Jedną z innych poważnych
bolączek działu tokarni jest
sprawa kart akordowych.
Zdarza się mianowicie czę­
sto, że karty akordowe nie

wydawane wraz z robo-
ale przesyła się je w kil-
a nawet kilkanaście dni

wykonanej pracy, co o-

poważnych u-

którym mówią

są

tą,
ka

po. .

-

czywiście wcale nie wpływa
mobilizująco na robotników.

Robotnik nie wie bowiem,
jaki czas przeznaczono na

obróbkę danej części w wy­
niku czego, wielokrotnie wy­
konuje on daną część dłu­
żej.

Bywają często wypadki,
że brygadziści przechowują
karty akordowe u siebie, jak
to robił np. ob. KOŁEK, nie

dając kolegom pracującym
na heblarkach kart akordo­
wych nieraz i po kilka dni.
Gdy poszedł on na urlop i
zaczęto doręczać karty bez­
pośrednio na stanowiska —

okazało się, że wydajność
pracy młodych heblarzy
wzrosła do 20 proc.

Dalej. Bardzo często zda­
rza się w heblami, że ulega-
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W Warsiawie otwarta io»tała Wystawa Postępu Technicinego t Racjenalliatorstwa.
staraniem Cenhalnego Zarządu , Instalacji Przemysłowych. Wśród dziesiątków aparstow i urządzeń
maiduja sie równiei eksponaty, w których znalazł szerokie zastosowanie wlnistir - specjalna masa

zastępująca blachą kwasoodporną. Zarówno pomysł jak i wykonanie wszystkich urządzeń — to

dzieło polskich techników-inżynierów | monterów. Na ądląclu: makieta instalacji wyciąsowej, wy­
konanej z winldlru zamiast z blachy kwasoodpornej, CAK - fot. Dąbrowieekt

ją opóźnieniu dostawy ma­
teriału do obróbki na stano­
wiskach. Na ten fakt zwra­
cano już niejednokrotnie u-

wagę na naradach wytwór­
czych, ale — jak dotąd —

bezskutecznie.
Te niedociągnięcia w od­

dziale tokarni są niejedno­
krotnie powodem niskiej
wydajności pracy na wielu
stanowiskach.

Jest bowiem rzeczą zrozu­
miałą, że przestarzała meto­
da organizacji prący nie po­
maga robotnikom w wyko­
nywaniu — nowych norm,
— że brak dostatecznej po­
mocy technicznej demobili-

zuje robotników. Należy w

związku z tym podkreślić
raz jeszcze, że sprawa no­
wych norm to nie tylko ad­
ministracyjne ich • wpro­
wadzenie, — ale zarazem

zagadnienie konieczności

nowej organizacji pracy i

wydatniejszej pomocy tech­
nicznej ze-strony inżynierów
i techników, potrzeba wni­
knięcia w warunki każdego
roboczego stanowiska. To
bowiem przynieść może do­
piero pełny sukces wszyst­
kim bez wyjątku robotni­
kom.

PIOTR OSIKA

korespondent

Gablotka ogłoszeń Prezy­
dium GRN Babice zwraca

na siebie uwagę, przyciąga
wzrok przechodzących chło­
pów.

W przedziałce ‘pierwszej
nad która widnieje napis:
„NASI PRZODOWNICY" —

widzimy rysunek robotnika

ściskającego rękę chłopu-
przodownikowi, który przed
terminem dostarczył zboże.
Pod rysunkiem widnieją 22
nazwiska „tych co dali przy­
kład całej gminie". Zwraca

i uwagę przewaga nazwisk z

gromady Wygiełzów.
Na tablicy drugiej: „CI,

CO ź KUŁAKÓW WZÓR
BIORĄ" jest tylko sześć na­
zwisk. Są to gospodarze,
którzy z własnej winy nie
idą w pierwszym szeregu z

wypełniającymi swe obo-
bowiązki wobec państwa. —

Rysunek kułaka siedzącego
na workach zboża i wiersz:
„a on „biedak" tak wciąż
biedzi, bo na workach zboża
siedzi" — uzupełnia całość

tablicy,' która jest najlep­
szym obrazem pracy akty­
wu i sytuacji w gminie.

Ale zobaczmy jeszcze i
tę trzecia tablicę: „WSPÓŁ­
ZAWODNICTWO GROMAD
W OBOWIĄZKOWEJ DO­
STAWIE ZBOŻA". Stan na

14 bm.: 12 gromad współ
zawodniczy ze sobą, by na

dożynki gminne nie mieć na

swoim koncie żadnych zale­
głości. Jak przedstawia się
lokata? Olszyny — 7,1 proc.
— 8 miejsce, Pogorzyce —

60 proc. — 2 miejsce, Wy­
giełzów — 100 proc. — 1

miejsce. Ale co się na to zło­
żyło, zobaczmy na miejscu.

Spojrzyjmy na gromadę
Wygiełzów z odległości ubie­
głego tygodnia. U ANNY
SMOLIK — sekretarza or­
ganizacji partyjnej siedzi

przy naftowej lampie 6 o-

sób. To. aktyw 67 gospo­
darstw, liczącego Wygiełzo-
wa analizuje sytuację gro­
mady. Podjęli przecież zo­
bowiązanie, że w ich groma­
dzie w dniu dożynek gmin­
nych nie będzie nikogo, kto
zalegałby z jakimikolwiek
dostawami wobec pąństwa.
Wezwali do współzawodnic­
twa sąsiednią gromadę Źró­
dła.

„Podobno źródlanie chcą
w tym tygodniu w całości
przywieźć zboże słysza­
łem dziś w gminie" — za­
gaja jakby naradę FRAN­
CISZEK DESZCZ — wygieł-
zowski sołtys.

— Dlaczegóż nie mieliby
przywieźć w całości? —

przecież współzawodniczą z
nami i o maszynę do młoc­
ki się na czas wystarali —

• *

dzieli się swymi wiadomo­
ściami o postępach współza­
wodnictwa w Źródłach tow.

ANIELA SOKOŁOWSKA —

przewodnicząca Koła Go­
spodyń i Komitetu Założy­
cielskiego spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Towarzysze: WIELOMEK
i GŁOGOWSKI siedzą za­
myśleni pod ścianą. Niby to
oni już zboże swoje odwieźli
i tak powinna była zrobić
cała gromada, bo się każdy
zobowiążywał na zebraniu,
ale z tą młocką było dużo

kłopotu a przecież za

nie każdy chce brać,
też niektórzy jeszcze
szą" ze zbożem.

— Że wspólne klepisko
zdaje egzamin tośmy się
przekonali wszyscy — mówi
tow. REJDYCH — hutnik z

Trzebini, który każdą wolną
chwilę poświęca pracy z or­
ganizacją partyjną i z całą
gromadą. Gdyby tylko Pre­
zydium GRN nic „pokręci­
ło" z maszyną do młocki i
chociaż ze

gromadzie
wszyscy.

Młócili

wspólnym
dwie noce,
rze, po dwie podmłócił, ale
przecież taki np. WINCEN­
TY CZERNICH ma sprzedać
państwu 768 kg a tego z je­
dnej fury nie namłóci.

— No cóż — nie mówmy
o tym co już przeszło —

zwraca uwagę SMOLIKO­
WA. — Trzeba nam przejść
myślą każdy dom i spraw­
dzić, znaleźć sposób na do-
pomożenie staremu KOP­
CIOWI i ŁĘTKOWSKIEMU,
żeby nam dwu czy trzech
nie przynosiło wstydu przed
całą gminą.

Zapadła decyzja: DOŻYN­
KI ZA 10 DNI — TRZEBA
PRZEJŚĆ PO DOMACH
POROZMAWIAĆ Z LUDŹ­
MI. Trzeba jednak mieć pe­
wność nie tylko co do zbo­
ża — chodzi także o dostawy
mleka i mięsa.

ruszył jeszcze stary
u CZERNIKA, tu i

odezwały się cepy.

nienie
kierat
ówdzie
Wieś szykowała się do od-
wózki ostatniej partii zbo­
ża.

W grupie domów, które od­
wiedzali tow. Smolikowa i
FRANCISZEK DESZCZ nie

poszło jednak tak łatwo. Ma­
ria Zdebikowa uparła się,
że ma za duży wymiar i nie
powiezie zboża, stary Kopeć
też jeszcze nie wymłócił —

nie może sobie sam dać ra­
dy. Ą i WŁADEK ŁĘTKOW-
SKiteż nie da rady z młoc­
ką w takim terminie. Zdebi­
kowa po dłuższej rozmowie
i tłumaczeniu sołtysa zgo­
dziła się z tym, że wymiar
słuszny. Odwiezie jutro, ale
niech jej sołtys wyznaczy
furmankę, bo przecież pła­
cić nie będzie. Gorzej jednak
z Kopciem i . z Łętkowskim
— bo tu tłumaczenie nic nie

pomoże.
—No widzisz — denerwo­

wał się sołtys — to takie

współzawodnictwo, że przez
dwóch cała robota na nic!...

I znów wieczorem po ca­
łym dniu pracy zebrali się
u Smolikowej. Wszystko by­
ło w porządku. Z mlekiem
nikt nie zalega a i dostawa
mięsa uzupełniona w ub. ty­
godniu, jedynie Bętkowski
zalega parę kilogramów, ale
wniósł podanie o umorzenie,
bo ma do tego podstawy.

Zboże odwiozą jutro wszy­
scy, — ale co zrobić z tymi
pięcioma kwintalami Kop­
cia i 40 kg u Łętkowskiegó?
Przecież będzie śmiech w

gminie, że nas nie stać na

rywalizację ze Źródłami, a

i na dożynkach nie będzie
można śmiało podnieść gło­
wy do góry? — wyrażał
swój pogląd na sprawę soł­
tys.

— Nie, Franciszku — koń­
czy analizę gromady Smoli­
kowa, — nie będziemy się
wstydzić. Pomożemy Kop­
ciowi w młocce, a na jutro
ja i Aniela Sokołowska po­
życzymy mu te 5 kwintali
zboża i odwiezie je z całą
gromadą.

I odwieźli — co do kilo­
grama odwieźli do magazy­
nu GS w Plażach.

Na tablicy współzawodni­
ctwa gromad w Babicach

JUL*,’. Zł?"".'!! członkipi , wywieszono więc w dniu 14
Koła Gospodyń wybrała się bm. kartkę: WYGIEŁźOW
sama do tych domów „za

'"

drogą".
Rozmowy nie były trud­

ne. Na ogół każdy się poczu­
wał do obowiązku. Wystar­
czyło przypomnieć, że prze­
cież współzawodniczymy ze

Źródłami — a dożynki 23

sierpnia. Na takie przypom-

cepy
więc
„wi-

trzy dni była w

to wymłóciliby

wszystkiego na

klepisku dzień i

Każdy tam po fu-

W dniu 13 bm. tow. AN­
TONI WIELONEK zeszedł
się z FRANCISZKIEM
GŁOGOWSKIM. Poszli na

drugi koniec wsi — tam od
Babic. Smolikowa ze sołty­
sem poszła środkiem wsi, a

JULIA .ZDEBJK

z

100 PROC.
Dumnie i radośnie będą

obchodzić Święto Plonów

chłopi z Wygiełzowa. Ich
wieńcem dożynkowym bę­
dzie przedterminowo dostar­
czone państwu mleko, mię­
so i zboże.

T. LEŚNIAK '

Z ŻYCIA PARTII

Aktyw jest, ale trzeba z nim pracować
Rozmawiając z towarzy­

szami w niektórych Komite­
tach Powiatowych na temat
ich pracy słyszy się nie­
rzadko uwagi na temat bra­
ku ludzi do pracy, rozległo­
ści terenu, braku większej
działalności ze strony akty­
wu partyjnego. Z podobny­
mi opiniami spotkaliśmy się
również w Miechowie. To­
warzysze z KP narzekali na

brak aktywu i na rozległy
teren, który znacznie utrud­
nia operatywną działalność
polityczną w Miechowskięm.

Faktem jest, że pow. mie­
chowski to -teren rozległy.
Faktem jest, że aby kiero­
wać politycznie całością te­
go terenu, trzeba opierać się
przede wszystkim na szero­
kim aktywie. Ale z twier­
dzeniem towarzyszy z KP

„brak jest aktywu" nie mo­
żemy się pogodzić. Choćby
z przyczyny drewnianej
skrzynki, którą pokazywał
nam kierownik wydz. pro­
pagandy tow. Blat. W
skrzynce tej bowiem mie­
szczą się kartoteki agitato­
rów — najpoważniejszego
aktywu Miechowa.

*

W ewidencji Wydz. Pro­
pagandy KP zarejestrowano
927 agitatorów — a więc li­
czbę poważną. Ale cóż się
okazuje? Ewidencja ta, spo­
rządzona jeszcze przed wy­
borami do Sejmu, nie była
od tego czasu poddawana a-

nalizie, nie zaglądano do

niej, nie badano jakie w

międzyczasie zaszły zmiąny
wśród 927 ludzi. Toteż tru­
dno było powiedzieć tow.

Blatowi kto właściwie z

zarejestrowanych jest obec­
nie agitatorem.

Tak, narzekania na brak
ludzi nje wydają się słusz­
ne. Sedno sprawy leży w

ezym innym — w niedosta­
tecznej trosce o wychowanie
ludzi, o ich stały wzrost po­
lityczny. Komitet Powiato­

wy nie prowadzi — jak się
okazuje — systematycznego
szkolenia, narad, semina­
riów, na których agitatorzy
mogliby wzbogacać zasób

swej wiedzy, uzbrajać się w

argumenty, podnosić swój
poziom ideologiczny. Bo

przecież powodzenie prący
agitatora zależy przede
wszystkim, od treści agitacji,
od jego argumentacji. A to­
warzysze z KP poprzestaj ą
jedynie na zwoływaniu od

przypadku do przypadku od­
praw często formalnych,
praktycznych. To oczywiście
nie wystarcza. Gdyby KP

pracował stale z ludźmi,
których ewidencję znaleźli­
śmy w skrzynce, z pewno­
ścią nie miałby tylu trudno­
ści w swej pracy. Mając tak
dużą liczbę agitatorów-
członków partii, można ope­
ratywnie kierować nawet
tak rozległym terenem jak
pow. miechowski. Oni to

przecież — agitatorzy w cza­
sie kampanii wyborczej do
Sejmu odegrali doniosłą ro­
lę w mobilizacji chłopów we

Froncie Narodowym. Wielu

spośród nich — agitatorów
wyrosło na aktywistów par­
tyjnych, którzy dzisiaj zaj­
mują odpowiedzialne stano­
wiska i wielu niewątpliwie
jeszcze zasili czołowe placó­
wki naszego życia gospodar­
czego i politycznego. Tylko
— trzeba stale z nimi pra­
cować, uczyć ich, kształcić.

A tymczasem na skutek
zaniedbania pracy z agitato­
rami, ci nie wykazują więk­
szej działalności w terenie.
Tak np. w gminie Kozłów,
sekretarz KG tow. Kowal w

ogóle od dłuższego czasu nie

zwoływał narad z agitatora­
mi. Mówił nam również tow.

Regucki, agitatcr z gminy
Kąsina Mała, że ich grupa
też się nie zbiera... Mało za­
interesowania wykazują a-

gitatorzy dla czytelnictwa
prasy, która powinna prze­
cież być pierwszym pomoc­
nikiem w ich codziennej

pracy. Dość powiedzieć np.
że w gminie Gruszów na 32

agitatorów niektórzy tylko
czytają regularnie gazety.

W bardzo małym stcpniu
wciąga się do pracy agita­
cyjnej kobiety, choć okazują
one często chęć do niej. Za

przykład mogą posłużyć ko­
biety z gromady Wężerów z

Józefą Kramarz na czele,
które pcmagaly w agitacji
przy zakładaniu spółdzielni
produkcyjnej.

Tak więc zgcdzą się za­
pewne z nami towarzysze z

KP, że aktyw jest, tylko
trzeba go umieć dostrzec,
wychować, i politycznie nim

pokierować.
Egzekutywa KP w dniu

15 lipca br. przeanalizowała
wprawdzie pracę z agitato­
rami, oceniając ją krytycz­
nie i powzięła uchwałę w

kierunku poprawienia pra­
cy na tym odcinku — ale
nie wystarczy tylko podjąć
uchwałę, trzeba ją jeszcze
wprowadzić w życie. A to­
warzysze poprzestali dotych­
czas na papierkowej, dekla­
ratywnej robocie. Towarzy­
sze z KP zasklepili się w

wąskim kółku akcyjnych
odpraw, zatracając tym sa­
mym kcntakt z terenem, nie
widząc jego potrzeb i per­
spektyw, nie widząc wiel­
kich możliwości kadrowych,
nie widząc rozstawienia, sił
i rozstawieniem tym w isto­
cie nie kierując.

Przed agitatorami z Mie­
chowskiego stają obecnie
ważne zadania: bojowa, żar­
liwa agitacja w akcji skupu,
agitacja za pełnym wykona­
niem dostaw obowiązko­
wych. Aby jednak była ona

skuteczna, musi być nasy­
cona głęboką treścią polity­
czną. I tak na przykład agi­
tator przydzielony do pun­
ktu zlewni mleka nie może
zadowolić się tylko wezwa­
niem do spełnienia przez
chłopów obowiązku; musi on

umięj.ętnie, bez zbędnych
słów, na przykładach, wy­

kazać, jak chłopi współucze­
stniczą w budowie socjaliz­
mu, pomówić z sąsiadami
przychodzącymi do punktu
o wydarzeniach w świecie,
tłumaczyć ich sens, ukazy­
wać związek wydarzeń z na­
szymi zadaniami. Nieraz
drobna na pozór sprawa: u-

jawnienie kumoterskich po­
sunięć zlewniarza przy oce­
nie zawartości tłuszczu w

mleku — może stać się pun­
ktem wyjścia dla szerokiego
ukazania wielu zagadnień!

Inni agitatorzy winni wy­
jaśniać tym chłopom, którzy
zostali np. niesłusznie uka­
rani za rzekome nieodsta-
wienie zboża, że wypadki ta­
kie mają miejsce tam, gdzie
jeszcze kwitnie biurokracja
w GRN. Inni znowu winni
brać udział w komisjach
kontrolno-doradczych, jakie
istnieją przy GRN. Należy
przydzielać agitatorów np.
do punktów skupu zboża, a-

by tłumaczyli chłopom, że
w wypadku, gdy powiat od­
stawi w 90 proc, zboże zo-

staje tym samym zwolniony
z miarek i odsypów; aby tłu­
maczyli, jak zagadnienie od­
stawy zboża łączy się z ca­
łym naszym budownictwem.
Oczywiście agitatorzy winni
sami przodować w odstawie
zboża i mobilizować chło­
pów do zbiorowych odstaw.

Agitatorzy winni zdecydo­
wanie demaskować wroga,
który usiłuje przeszkadzać
w przebudowie wsi miecho­
wskiej.

Oto jak — przykładowo
podając — powinni praco­
wać agitatorzy. Ale będą oni

tylko wówczas tak pracowa­
li, gdy ze strony KP zapew­
nione będzie (mądre, prze­
myślane kierownictwo. Wte­
dy okaże się także, że dre­
wniana skrzynka w wydzia­
le propagandy KP zawierać

już będzie nie formalnie

sporządzony, ale realny spis
aktywistów,

•S.C.
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Wycieczka
dziennikarzy
francuskich

w Krakowie

W naszym mieście bawiła o-

statnio wycieczka dziennika­
rzy francuskich, reprezentują­
cych różne kierunki politycz­
ne. W skład wycieczki wcho­
dzili: przedstawiciel „Le Mon­
de" — Georges L. Penchenicr,
przedstawiciele „L‘Humanite“
•— Jean Rocanati, redaktor
naczelny katolickiego . pisma
„Temoignage Chretien" —

Jean Baboulcmc, redaktor
działu zagranicznego dzienni­
ka „Est Republicain" — Ale-
xandre Simon, przedstawiciel
„Combat" — Jean Pichon, Ge­
orges Giral z „L‘Observateur“.
Albert Lentin z „Liberation"
oraz przedstawiciel agencji in­
formacyjnej UFI i redaktor
naczelny lokalnego pisma z

Lille „Liberation" — Jean M.
Fossicr.

Goście francuscy po zwie­
dzeniu muzeum w Oświęcimiu
przybyli do Krakowa, gdzie
zwiedzili Wawel i inne zabyt­
ki naszego miasta. Po zapo­
znaniu się z budownictwem
pierwszego socjalistycznego
miasta — Nowej Huty, goście
nasi w dniu wczorajszym od­
jechali do Warszawy.

Temat „mięso"
nie po raz pierwszy

Dziś od strony producentów
O wszystkich porach dnia, we wszystkich dzielnicach

miasta, można oglądać sklepy zamienione«w pustynię. To

znaczy, że w sklepach tych nie ma nic, najwyżej olbrzy­
mi sześciokąt białego smalcu udaje towar, a sprzedaw­
cy zajmują się lekturą lub pogawędką. Na pytania
klientów „kiedy będzie mięso" pada lakoniczna odpo­
wiedź — „wtedy kiedy przywiozą". I znów sprzedawcy
wracają do przerwanej lektury, a muchy do przerwa­
nego spaceru po ladzie i oknach. Słońce dotyka już
szczytu Kopcą Kościuszki, ludzie po drodze z pracy ob­
szedłszy na próżno kilka sklepów wracają do domu.

SPORT
Pierwsze konkurencje

Spartakiady Wojska Polskiego

Plenum ZD ZMP

Krowodrza

Zarząd Dzielnicowy Związku
Młodzieży Polskiej — Krowodrza
•awiadamia wszystkich przewodni­
czących I aktyw, że w dniu 24

sierpnia hr. o godz. 9 odbędzie się
w auli PRK nr 9 przy ulicy Felik­
sa Dzierżyńskiego Us — Plenum
Dzielnicowe, Plenum poświęcone
jest omówieniu pracy z młodzieżą
robotniczą w świetle uchwał XII
Plenum Zarządu Głównego Związ­
ku Młodzieży Polskiej.

Wreszcie — przywieźli to­
war. W mgnieniu oka formu­
je się kolejka, sprzedawcy u-

wijają się jak w ukropie. Ca­
ły zapas przywiezionego mię­
sa zostaje wykupiony.

Dopiero teraz z ust gospo­
dyń padają liczne i niewybre­
dne słowa pod adresem Prze­
mysłu Mięsnego i dystrybucji.
Bo jakże tu nie narzekać, kie­
dy prosiła o polędwicę, a dali
jej zrazówkę. Bo jakże tu nie
narzekać, kiedy cały dzień
straciła na wypatrywanie
chwili przywiezienia towaru.-

I tu trafiamy na najpoważ­
niejsze trudności, ’z którymi
walczą jak dotychczas nie bar­
dzo skutecznie CZPMs i MHM.
Trudności te można określić
krótko: transport i kadry.

Transport: jeżeli w MHM na

34 samochody zaledwie 12 jest
na chodzie, a reszta wozów na­
wet nie nadaje się do remon­
tu, — to trudno, żeby te 12
wozów obsłużyło w terminie
stokilkadziesiąt sklepów na te­
renie miasta. Dlatego często
zdarza się, że fowar zostaje
przywieziony dopiero w póź­
nych godzinach popołudnio­
wych, oczywiście odpowiednio
nadpsuty, bo słońce świeci bez

Mieszkańcy domu przy pl. Inwalidów 7/8 —

posłuszni wezwaniu MRN — postarali się i za­
łożyli przy chodniku przed swoją posesją ziele­
niec. Bez „cudów", bez krzewów i róż, ale har-
dzo schludny i miły dla oka. Praca mieszkań­
ców w/w domu spotkała się z dużym uznaniem,
znalazły się bowiem instytucje, które oceniając
wysiłek postanowiły do upiększenia zieleńca

dołożyć swoją... cepelkę. Godnym podkreślenia jest fakt, że deko­
ratorzy zerwali z szablonem, ni>e zasadzili żadnych fiołków czy
bratków (to zbyt oklepane!) I przyczynili eię każdy wedle swych
sit i możliwości — systemem gospodarczym. A więc MPRB „zasa­
dziło" cegły (jak to widzimy na zdjęclu|, a MPK — przepiękny,
stylowy i prosty w liniach „przystanek tymczasowy" (nie­
stety — nie widoczny na zdjęciu). Ohawajac się, że ten nowa­
torski wyczyn dekoracyjny mógłby przejść bez echa poświęcamy
mu niniejszą notatkę oraz zdjęcie.

*

P.S. Wszystkich naszych czytelników i korespondentów prosimy
o nadsyłanie na adres naszej.redakcji materiałów i zdjęć, nadają­
cych się do wykorzystania w rubryce „Naszym obiektywem". Zdję­
cia wykorzystane honorowane będą. obowiązujących. sjajrek.

względu na trudności MHM w

transporcie.
W walce z tymi trudnościa­

mi MHM wprowadził ostatnio
tak zwaną rejonizację. To zna­
czy, że każdy samochód do-
staje do obsługi kilka sklepów
blisko siebie położonych, tzn.
że ekspedycja zaczyna się
wczesnych godzinach poran­
nych. A więc — jak zapewnia
MHM — terminy zaopatrzenia
sklepów ulegną znacznej po­
prawie.

Kadry — to zagadnienie u-

rasta do rozmiarów poważnej
bolączki CZPMs. Brak jest do­
pływu młodych kadr, w prze­
myśle mięsnym pracuje bardzo
dużo niewykwalifikowanych
robotników. I dlatego często
zdarza się, że np. kiełbasa spo­
rządzana według dobrej recep­
tury jest niedobra — bo sto­
pień zaparzania farszu zależy
od umiejętności fachowych ro­
botników przy tym pracują­
cych.

Wprawdzie CZPMs i MHM

„odgrażają się", że wprowadzą
szkolenie fachowe, ale to nie
rozwiązuje od razu sprawy.
Nawiasem mówiąc trochę póź­
no zorientowały się te dwie in­
stytucje, że należy nieustan­
nie podnosić kwalifikacje za­
wodowe pracowników. Słusz­
nym uregulowaniem tej spra­
wy byłoby stworzenie szkoły
zawodowej. I -o to winno bić
się zarówno kierownictwo jak
i organizacje partyjne i związ­
kowe przy zakładach mięs­
nych, a nie ograniczać się do
stwierdzenia — „ludzi nie ma,
nie ma kto pracować".

Z tym łączy się inne równie
poważne niedociągnięcie: nie-
przeszkolęni sklepowi, nie zna­
jący podstawowych zasad'ana­
tomii zwierząt rzeźnych i me­
tod przechowywania mięsa nie
chcą przyjmować do sprzeda­
ży niektórych tańszych i trud­
niej przechowalnych gatunków
mięsa lub wędlin.

Wprawdzie ilość nieczynnych
lodówek w sklepach z przera­
żającej cyfry stu nieczynnych,
zmalała obecnie do 43, — tak,
że warunki przechowywania
mięsa wybitnie się polepszyły
— ale słabo uświadomieni o

swoiej roli pośrednika między
odbiorcą a uspołecznionym
handlem sklepowi postawą
swoją nie przyczyniają się do
zaspokojenia potrzeb klientów.

Jaka jest na to rada? Wła­
ściwie prowadzona polityka
kadr i stałe zorganizowane
szkolenie na pewno da wy­
niki.

Nie ma spraw i ludzi nie
związanych z sobą — niedbal­
stwo lub nieumiejętność dy­
rektora, kierowcy, robotnika,
pociąga za sobą narzekania
klientów, których życzenia po­
winny być głównymi wytycz­
nymi produkcji i dystrybucji.

B. Z.

Teatry:
SATYRYCZNY - nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Dwie

blizny’*, godz. 19.30.

BARBAKAN: oAwantury w

Chioggi", godz. 19.30,

Kina:

APOLI.O — nieczynne. —

SZTUKA: nieczynne. DC1E.
CHA: „Wilcze doły" godz.
15.45, 18, 20.15. WANDA: „Za­
gubione melodie" — g. 15 45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Statek-
pułapka", g, 16, 18, 20. WAR­
SZAWA: ,,Granica w ogniu",
godz. 15.45, 18. 20.15. MŁODA
GWARDIA: ,,Wielkie połowa-
nie", g. 15.30, 17 30, 19.30. CHE­
MIK — nieczynne. DWORCO­
WE; ,,PKF", „Sport radziecki

1/53", „Błękitny węgiel", ,,Fa-
bryka-automat" — godzina 16
do 24. NOWA HUTA - STA I.,
„Danka", godzina 16, 18, 20.
ŚWIT (w Nowej Hucie — Osie­
dle C-I): „My urwisy" —

godz. 16, 18, 20.'ZRYW - ,,Aa

wywiadu" — godz. 19.30.

Radio:

14.50; , Swojskie melodie*'.

15.30: Dla dzieci — aud. sło­
wno-muzyczna. 16.05: Bohu-

«1rv Martinu „Pieśni na dwie

etroniczki**. — 16.20: Dziennik

krakowski, 16.35: ^Wracamy do

szkoły". 17.00: Wiadomości po­
południowe. 17.15: Muzyka roz­
rywkowa. 17.25: Mówi Nowa

Huta. 17.30: W rytmie sporto
wym. 17.50: Najpiękniejsze Kło­
sy świata. 18.10; Reportaż ak­
tualny. 18.20; Duet fortepiano­
wy braci Norków. 18.30: Od­
powiedzi fali 49. 18.50: Kon-
cert młodzieżowych zespołów
amatorskich. 19.10: Poznaj pię­
kno języka rosyjskiego. 19.30:

Muzyka i aktualności. .20.00:
Koncert życzeń. 20.25; Audycja
oświatowa. — 20.35: Kwiatki...
kwiatki... 21.00; Dziennik wie-

czorny. — 21.26: Wiadomości

sportowe. 21.36; Muzyka tane­
czna. 22.20; „Symfonie Schu­
manna". 21.51: Muzyka opero­
wa. 23.50: Ostatnie wiadomo­
ści.

18 bm. rozpoczęły się we

Wrocławiu pierwsze konku­
rencje III Letniej Spartakiady
Wojska Polskiego. Rozpoczęto
turniej piłkarski i zawody
strzeleckie.

Wrocław godnie przyjął po­
nad 1000 najlepszych żołnie-
rzy-sportowców wszystkich o-

kręgów wojskowych, Wojsk
Lotniczych i Marynarki Wo­
jennej. Na dworcach, ulicach,
stadionach i pływalniach po­
wiewają flagi i transparenty.

W turnieju piłkarskim bie-
rze udział 6 drużyn. Kraków
reprezentuje pierwszoligowy
OWKS w swym najsilniejszym
składzie, Bydgoszcz — drugoli-
gowy OWKS, Warszawę —

OWKS, Lublin, Wrocław —

miejscowy OWKS, Wojska

Lotnicze — rezerwy WKS Lot­
nik, a Marynarkę Wojenną —

piłkarze WKS Flota.
W pierwszych spotkaniach

piłkarskich reprezentacja
Wojsk Lotniczych zremisowała
z Marynarką Wojenną 1:1 (1:0),
a Bydgoszcz pokonała Warsza­
wę 4:0 (1:0).

Zawody strzeleckie obejmu­
ją strzelanie kulowe i do rzut­
ków. Wśród uczestników znaj­
dują się mistrzowie i rekor­
dziści polscy z Matuszakiem,
Gmitrowiczem i Wasilewskim
na czele.

We środę 19 bm. rozpoczął
się w Hali Ludowej turniej
bokserski o tytuły mistrzów
Wojska Polskiego. Ogółem
startuje 60 zawodników.

Zawodnicy NRD prowadzą
w regatach wioślarskich

Od 1 września nastąpi
zmiana przebiegu

linii tramwajowych 1, 6 I 8
Jak nas poinformowała Dy­

rekcja MPK, od dnia 1 wrze­
śnia następuje zmiana prze­
biegu następujących linii tram­
wajowych: Linia nr 1 połączy
Salwator z Grzegórzkami, li­
nia nr 6 przebiegać będzie tra­
są Płaszów—Grzegórzki przez
III Most i ul. Bohaterów Sta­
lingradu, wozy linii nr 8 do­
jeżdżać będą z Bronowie tylko

IV rocznica uchwalenia

Konstytucji Węgierskiej
Republiki Lądowej

W dniu 20 sierpnia naród
węgierski uroczj'ście obchodzi
IV rocznicę uchwalenia Kon­
stytucji Węgierskiej Republiki
Ludowej. W związku z tą ro­
cznicą odbędzie się w krakow­
skim Klubie Międzynarodowej
Prasy i Książki uroczysty wie­
czór.

W części artystycznej wie­
czoru, organizowanego wspól­
nie przez Węgierski Instytut
Kultury w Krakowie i Klub
Międzynarodowej Prasy i
Książki, wystąpią — pianistka
Regina Smendzianka i artysta
Państwowego Teatru Poezji —

Jan Adamski.

do Łagiewnik (a nie jak dotąd
do Borku Fałęckiego) i wresz­
cie linia nr 12 (jak to poda­
waliśmy w numerze wczoraj­
szym) krążyć będzie między
Salwatorem a Rakowicami
przez ul. Basztową.

Dyrekcja MPK wyjaśnia te

zmiany wynikami przeprowa­
dzonych w okresie letnim
prób, a skrócenie tras — bra­
kami w taborze.

Nie uważamy aby zmiany te

ratowały naszą ciężką sytua­
cję komunikacyjną, gdyż z je­
dnej strony skrócone linie
zmuszają pasażerów do licz­
nych przesiadek, co w połącze­
niu z czekaniem na połączenia
zwiększa bardzo czas przejaz­
du, z drugiej strony zmiany
te wprowadzono nie licząc się
z życzeniami i prośbami mie­
szkańców naszego miasta, któ­
rzy jako użytkownicy mają
prawo wypowiedzenia się w

tak ważnych dla nich spra­
wach bytowych.

*

W związku z koniecznością
usprawnienia komunikacji
tramwajowej w Krakowie,
Wydział Komunikacji Drogo­
wej przy Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej zwołał na

dzień 25 bm. naradę roboczą.
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Pierwszy wyścig odbywają­
cych się obecnie na jeziorze
Krzywym w Olsztynie między­
narodowych regat żeglarskich
NRD — Węgry — Polska ro­
zegrany w klasie olimpijskiej
„Finn" (łodzie jednoosobowe—
10 m2 żagla) przyniósł zwy­
cięstwo zawodnikowi NRD —

Voglerowi — 1055 pkt. za

którym na metę przybyli dwaj

Polacy, Biderman — 754 pkt. i
Szloser — 578 pkt. W dalszej
kolejności wyścig ukończyli:
Tolnai, Kovacs (Węgry), Kraft
i Hoffman (NRD), Krivdcsi
(Węgry) i Lewandowski (Pol­
ska).

Zespołowo po pierwszym
wyścigu prowadzi NRD —1542
pkt. przed Polską — 1433 pkt.
i Węgrami — 961 pkt.

Wielkim sukcesem polskich kolarzy było zwycięstwo w wyścigu
szosowym, jaki rozegrany został w ramach festiwalowych igrzysk
sportowych w Bukareszcie. Na zdjęciu drużyna polska (Królak,
Wilczewski. Chwiendacz i Lasak) na podium zwycięzców. Obok

stoją drużyny Czechosłowacji i Bułgarii. Fot. CAB’

W nadchodzącą niedzielę 23 bm.
Oddział PTTK w Krakowie erg«-
nizuje następujące wycieczki tury­
styczne:

górska na trasie: Rabka—Tur­
bacz—Nowy Targ. Zbiórka uczest­
ników w sobotę 22 hm. o godzinie
17.30 przed Głównym Dworcem;
zgłoszenia do piątku godz. 1*-

Nocleg w Rabce.
Górska szlakiem: Hucisko—Lasek

—Jeleśnia. Zbiórka 23 bm. o godz.
6.30; zgłoszenia do soboty 22 bm.

godz. 12.

Wycieczka nizinna: Zabierzów—
Winna Góra—Rudawa. Uczestnicy
zbiorą eię przed Głównym/Dwor­
cem w niedzielę o 7.30; zgłoszenia
do soboty, godz. 12.

Organizowana Jest również wy­
cieczka dla chętnych zwiedzeni*

kopalni soli oraz zabytków w Wie­
liczce. Wyjazd z Krakowa w nie­
dzielę o 6.45; zgłoszenia do soboty
g.sdz. 12.

*

WYCIECZKI Z NOWEJ HUTY

W niedzielę 23 bm. Oddział PTTK

w Nowej Hucie organizuje trzy
wycieczki turystyczne:

wodną — na trasie: Nowa Hut*
—N iepołomice—Koszyce (wyjazd w

dniu 22 bm, spod Żwirowni, powrót
samochodami z Koszyc w niedzielę
w godzinach wieczornych, nocleg
w Niepołomicach);

górską na Babią Górę (wyjazd
samochodami do Zawoi sprzed lo­
kalu PTTK o godz. 5.30) oraz:

nizinną — na szlaku: Ojców—
Krzeszowice (wyjazd z Kraków*
do Ojcowa autobusami o godz. I —

powrót wieczorem|.
Zgłoszenia udziału w wyciecz­

kach przyjmowane są w lokalu
Oddziału — osiedle A-O. kol. XIV,
biok 6, w godz. 14—19’do soboty
22 bm.

Z mistrzostw
w strzelaniu

W pierwszym dniu mis­
trzostw strzeleckich CRZZ na

strzelnicy w Bezrzeczu z po­
wodu niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych u-

zyskano na ogół słabe wyniki.
Niespodzianką był słaby wynik
olimpijczyka, Mistrza Sportu
Józefa Kiszkurno w strzela­
niu do rzutków. Uzyskał on

73 pkt. na 100 możliwych. Naj­
lepszy wynik uzyskał Smol-

czyński — 80 pkt. przed Bis-

pingiem — 75 pkt. i Fran­
kowskim — 74 pkt.

OBWIESZCZENIA

UWAGA, PODGÓRZE1
W dniu 21 sierpnia tj. w piątek

o godz. 15 w sali KD PZPR Pod­
górze Rynek Podgórski 1, II p.,
odbędzie się odprawa kierowników
zakładów pracy I personalnych z

terenu Podgórze, Obecność obo­
wiązkowa.

*

UWAGA. GRZEGÓRZKI!
Komitet Dzielnicowy PZPR

Grzegórzki zawiadamia, że w dniu
20 sierpnia 1953 r„ gAdz, 19, ed-
bądzie się seminarium dla wykła­
dowców wszystkich form szkolenia

partyjnego w sali KD II piętro.
W dniu 21 sierpnia 53 r. o godz.9

rano odbędzie się seminarium dla
prelegentów z wszystkich zakładów

pracy w sali KD, II piętro.
W dniu 24 sierpnia 1953 r. o go­

dzinie 14 odbędzie się seminarium
dla sekretarzy podst, erg. part.
I przew. ZMP I przew, rad zakła­
dowych z zakładów produkcyjnych
w sali Dyrekcji Poczty przy ul.

Librowszczyana 1.

W dniu 25 sierpnia 1953 r. o go­
dzinie 14 odbędzie się seminarium
dla sekretarzy podst. erg. part,
przew. ZMP i przew. rad zakłado­
wych z instytucji, spółdzielni I in­
nych w sali Dyrekcji Poczty przy
ulicy Llbrowszczyzny 1.

Walka o naukowy, materialistyczny światopogląd
— treścią tegorocznych konferencji sierpniowych

Po
raz piąty w historii naszego

ludowego państwa zbiorą się w

okresie 26—28 sierpnia nauczy­
ciele szkół podstawowych i średnich
na konferencjach sierpniowych. Na

konferencje te nauczycielstwo przyj­
dzie z poważnym dorobkiem minio­
nego roku szkolnego, z większym do­
świadczeniem. Wymiana doświad­
czeń przodujących nauczycieli służyć
ma na konferencjach sierpniowych
przede wszystkim mobilizacji jak naj­
szerszych mas nauczycielstwa do dal­
szej wzmożonej pracy nad wychowa­
niem młodego pokolenia — budow­
niczych socjalizmu w Polsce,

Przed konferencjami sierpniowymi
stoi poważne zadanie podniesienia
poziomu ideowego pracy nauczyciel­
stwa. Dlatego też ukazanie osiągnięć
najlepszych pedagogów odgrywać bę­
dzie pierwszorzędną rolę w upow­
szechnieniu przodujących metod wy­
chowawczych. Równocześnie jednak
nie wolno zapominać o koniecznoś­
ci podkreślenia błędów w pracy nau­
czycielstwa — dopiero bowiem w at­
mosferze prawdziwej krytyki i sa­
mokrytyki można wyplenić błędy,
usunąć niedociągnięcia. Krytyka i

samokrytyka na konferencjach sierp­
niowych nauczycielstwa wyeliminuje
nastrój samouspokojenia, wytyczy pe­
dagogom kierunek słusznego natar­
cia pedagogicznego i ideologicznego.

Dalszym niezmiernie ważnym, pod­
stawowym zadaniem konferencji
sierpniowej jest sprawa realizacji
programu nauczania w szkołach pod­
stawowych i średnich. Realizacja
programu nauczania to najbardziej
bojowe zadanie nauczyciela w dziele
wychowania ucznia .w duchu mate-

rialistycznego światopoglądu, w du­

chu moralności socjalistycznej. Te­
goroczne konferencje sierpniowe win­
ny zwrócić uwagę na nierozerwal­
ność tych dwóch zagadnień wycho­
wawczych: realizacji programu nau­
czania i wychowania w duchu świa­
topoglądu materialistycznego.

Konferencje tegoroczne zwrócą u-

wagę w referatach na wychowaw­
ców, którzy najlepiej realizują te za­
dania. Wymiana doświadczeń na tym
odcinku nie może się ograniczyć do
podkreślania nazwisk przodujących
nauczycieli. Trzeba w tych sprawach
uczynić stanowczy krok naprzód
przez ukazanie metod ich pracy. W
drugim dniu konferencji, gdy obra­
dy będą się toczyły w poszczegól­
nych sekcjach przedmiotowych, prze­
kazanie doświadczeń będzie pierw­
szoplanowym zadaniem. Muszą na to
zwrócić uwagę instruktorzy zespo­
łów metodycznych Powiatowych O-
środków Doskonalenia Kadr Oświa­
towych, którzy są bezpośrednio od­
powiedzialni za programy prac sek­
cji przedmiotowych na konferen­
cjach sierpniowych.

Konferencje postawią przed nau­
czycielstwem w większym niż do­
tychczas stopniu sprawę poglądowo-
ści nauczania. Poglądowość w nau­
czaniu stanowi nieodzowny warunek
w kształtowaniu światopoglądu ma­
terialistycznego poprzez kontakt ucz­
nia ze zjawiskami społecznymi i zja­
wiskami przyrody. Właściwe posta­
wienie sprawy pogiądowości naucza­
nia umożliwi wprowadzenie do szkol­
nictwa naszego początków politech­
nizacji w’ oparciu o wzory szkolnic­
twa radzieckiego.

Miernikiem wzrostu poziomu mo­
ralności socjalistycznej u ucznia jest
stosunek jego do pracy szkolnej i

pozaszkolnej. Nauczycielstwo powin­
no kontrolować postępy tej pracy.
Wyrabianie w młodzieży solidnego
stosunku do nauki sprzyja kontroli
wychowawczej nad pracą ucznia,
nad jego wzrostem ideowym. Kon­
ferencje sierpniowe powinny i tym
sprawom poświęcić więcej niż do­
tychczas czasu i miejsca w przygo­
towywanych planach.

Ostatnie wydarzenie polityczne: fakt
podpisania rozejmu w Korci, likwi­
dacja zbrodniczej działalności Berii,
dalsze umocnienie frontu walki o po­
kój, którego wyrazem był m. in. nie­
dawno zakończony IV Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów' w Bu­
kareszcie powinny na konferencjach
sierpniowych nauczycielstwa wpro­
wadzić atmosferę poczucia słuszności
drogi, którą kroczymy. Ostatnie wy­
darzenia polityczne świadczą o kon­
solidacji światowego obozu pokoju i

postępu, przyczyniają się do konso­
lidacji naszego narodu. Konferencje
sierpniowe powinny się toczyć w ta­
kiej właśnie atmosferze jedności
działania ludzi miłujących pokój. At­
mosfera konferencji powinna dodać
bodźca w dalszej pracy nauczyciel­
stwa. Przekonanie o słuszności na­
szej drogi rozwinie się wśród wy­
chowawców młodego pokolenia, u-

mocni ich pozycję walki o moralność

socjalistyczną, zwiąże ich jeszcze bar­
dziej z realizacją zadań, jakie sta­
wia przed nami Partia i Rząd.

Ważnym zadaniem w konferencji
sierpniowej jest otoczenie absolwen-

tów szkół pedagogicznych pomocą i

opieką ze strony starszych, doświad­
czonych kolegów. Konferencje po­
święcą więcej uwagi pracy młodego
nauczyciela, podkreślą wagę i do­
niosłość zawodu, który sobie obrali.
Konferencje powinny nie doraźnie,
jednorazowo. deklaratywnie mówić o

pomocy dla młodych nauczycieli, ale
opracować taki plan pracy dla mło­
dych nauczycieli, by zagwarantować
jak najlepsze wyniki nauczania.

Na konferencjach sierpniow ych w re­
szcie nie może ujść uwagi ogrom za­
dań. jakie maję do spełnienia nau­
czyciele na wsi w walce o spółdziel­
czość produkcyjną. Nauczyciele na­
szego województwa mają na tym
odcinku już wiele osiągnięć. Trzeba
pokazać ich walkę o uspółdzielczenie
wsi polskiej, trzeba porwać do tej
w'alki cały aktyw' nauczycielski. Na­
leży na konferencjach sierpniowych
podkreślać, że walkę tę prowadzi
nauczyciel nie tylko poza szkolą ja­
ko agitator, ale również i przede
wszystkim w szkole. gd?ie przedsta­
wia on młodzieży perspektywę roz­
woju wsi na drodze jej uspółdziei-
czenia.

Takie są problemy i zadania te­
gorocznych konferencji sierpniowych.
Słuszność założeń teoretycznych, ich
rozw iązanie praktyczne nastąpić ma

w' nowym roku szkolnym. Okres in­
tensywnej pracy pedagogicznej w

nadchodzącym roku szkolnym powi­
nien podnieść pracę nauczycielstwa
na wyższy poziom, do czego w głó­
wnej mierze przyczynią się z pew­
nością konferencje sierpniowe.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

DYREKCJA OKRĘGOWA
KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE

informuje wszystkich swoich Klientów, że

przyjmowanie do przewozu przesyłek drobnych,
może się odbywać tylko na warunkach podanych
w ogłoszeniach wywieszonych na stacjach i eks­
pedycjach kolejowych obok okienek kas osobo­
wych względnie towarowych. Równocześnie Dy­
rekcja oznajmia, że w razie niezastosowania się
od powyższych wskazań, przesyłki drobne nie
będą przyjmowane do przewozu. K-2316

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PRACA I POKÓJ"
CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA

Kraków, Józefińska 5.

Zawiadamia klientów zgodnie z decyzją swoich
władz, że od dnia 15 sierpnia 1953 r. opłaty za

usługi
POBIERANE SĄ Z GÓRY

a za przedmioty nieodebrane w ciągu 10-ciu dni
od terminu wykonania wyznaczonego na kwicie,
pobierana będzie kwota za przechowanie w wy­
sokości 0,5% od wartości wykonanych usług.

Przedmioty oddane do prania winny być ode­
brane najpóźniej w okresie 3-ch miesięcy od
wskazanego terminu wykonania. Po tym termi­
nie Sp-ma nie odpowiada za rzeczy zagubione,
względnie zniszczone z przyczyny od zakładu
niezależnych (np. włamanie, pożar, itp.). Po
upływie roku Sp-nia uprawniona jest do sprze­
daży nieodebranych rzeczy i pokrycia sumy po­
niesionych kosztów. . K-2297

WYKWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH na

stanowisko księgowych-rewidentów na woje­
wództwo krakowskie przyjmie Centralny Zarząd
Przemysłu Gastronomicznego w Warszawie.
Oferty pisemne wraz z życiorysem kierować do
W.Z.P.G, w Krakowie, ulica Długa 1, pokój 51

K-2295

KIEROWNIKA LABORATORIUM POLOWE­
GO Z.B.M. Nowa Huta (Technika Technologa
bud.) z odpowiednią praktyką zatrudni natych­
miast Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta. Zgłoszenia należy kierować do
Działu Kadr Z.B.M. Nowa Huta, Osiedle C. 1
bl°k 9-_____________________________K-2319

KIEROWNIKA PLANOWANIA z praktyką~w
Budownictwie oraz GŁÓWNEGO MECHANIKA
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Monta­
żu Konstrukcji Przemysłowych w Nowej Hucie
— Kombinat. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per­
sonalny — Barak 42. K-2294

KWALIFIKÓWANYCH MONTERÓW z kilku^
letnią praktyką natychmiast zatrudnią Wo­
jewódzkie Zakłady Artykułów Gospodar­
skich P.P. — Zgłoszenia kierować na­
leży do Sekcji Kadr, Kraków, ul. Lwow­
ska 2, tel. 574-33. K-2299

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO W

KRAKOWIE, UL. GARBARSKA 20 zawia­
damia, że Kierownik, względnie jego zastęp­
ca przyjmuje strony w sprawie zażaleń i

skarg we WTORKI i PIĄTKI od godz.
Udo12. K-2144

PRACOWNICY POSZUKIWANI

REDAKTOR TECHNICZNY z praktyką w wy­
dawnictwie książek poszukiwany natychmiast.
Oferty pisemne wraz z życiorysem kierować
do Biura Ogłoszeń RSW „Prasa" dla Nr K-2288

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO przyjmiemy od
zaraz. Wynagrodzenie do omówienia w Dy­
rekcji Chrzanowskich Zakładów Terenowego
Przemysłu Materiałów Budowalnych w Chrza­
nowie, Al. Lenina 2/4 II p. pokój Nr 36.

K-2282

BRUKARZY oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZ-
NYCH do robót na miejscu i na wyjazd do
Tarnowa, Jaworzna, Skawiny, Chełmka, Szczaw­
nicy, Olkusza, przyjmie natychmiast Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych i
Kanalizacyjnych w Krakowie, ul. Łowiecka 2,
pokój 37. K-2278

MAJSTRA DO SEKCJI STARSZEGO ME­
CHANIKA, specjalność remont obrabiarek,
silników spalinowych oraz,, maszyn bliskiego i
dalekiego' transportu; 2 MASZYNISTKI wyso­
kokwalifikowane przyjmą od zaraz Warsztaty
Drogowe PKP. w Bieżanowie. Wynagrodzenie
w/g. siatki płac obowiązującej na PKP oraz

świadczenia w naturze tj. umundurowanie i de­
putat opałowy. Zgłoszenia osobiste w Sekcji
Personalnej Warsztatów w Krakowie—Płaszo-
wie, na „Łąkach".

' K-2281

KIEROWNIKA SEKCJI inwestycji i kapital­
nych remontów — KIEROWNIKA branżowego
sklepu tekstylnego — KIEROWNIKA SKLEPU
masarskiego — KIEROWNIKA GOSPODY —

6 CZELADNIKÓW PIEKARSKICH, przyjmie
od zaraz PSS Skawina. Zgłoszenia osobiste w

biurze PSS w Skawinie, ul. 1 Maja. K-2310

KRAKOWSKIE ZJEDNOCZENIE WODNO-

INŻYNIERYJNE BUDOWNICTWA PRZE­
MYSŁOWEGO, KRAKÓW, UL. GRZEGÓ­
RZECKA 50, zawiadamia, że w wykonaniu
Uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów z

dnia 14 grudnia 1950 r. w sprawie rozpatrywa­
nia i załatwiania odwołań i zażaleń ludności —

dyrektor naczelny Zjednoczenia lub jego za­
stępca przyjmuje zainteresowane osoby w każ­
dą ŚRODĘ, a jeżeli w środę przypada święto
lub dzień wolny od pracy to w dzień następny
w godzinach od 14 do 15. K-2095

Zguby
BUGAJ Julian zam. Walicz­
ka zgubił kartę meldunkową
legitymację Ligi Morskiej —

oraz inne dokumenty.
9219-g

ŁOJEWSKI Józef, zam. w

Łazach, zgubił dowód toż­
samości konia, wydany przez
GRN w Przegini.

920o-g
MALOCHLEB Aleksander —

zam. Tarnów, Rynek 12/11 —

zgubił stałą przepustko Nr
4018 wydaną przez Zakłady
Azotowe im. F Dzierżyński,
go w Tarnowie. P-1397

ŹREBIEC Helena^zam, Nowa
Huta, zgubiła leg;tymację —

Zw. Zaw Nr 343390.

OŚRODEK 2
SZKOLENIA MOTOROWEGO P. Z. Mot. «?

w Krakowie, ul. Krupnicza 14 W

komunikuje, jiż WPISY na najbliżstzy

KURS SAMOCHODOWY
tylko do dnia 29 sierpnia br.
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